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Warunki prenumerat/i
W Warszawie z odnoszeniem mie­

sięcznie Mk, 550.—
bez odnoszenia „ 500.—
Na prowincji miesięcz. „ 550.—
Zagranicą . „ 750.—

Ceny ogłoszeni
w tekście (przed kron.) Mk. 75 

2 3  Nekrologi » 50
ES zwyczajne » 40

drobne za jeden wyraz „ 10 
5 3  Wszystkie ogłoszenia obliczają 
£ 5  gig nonpareiem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NkNa niedziel, o 25$ droł 
Fantazyjne I firm z ag ra ń , o 50$ „
C gieucnU  pnyjęte po zamknięciu AdmU 

lustracji o 10 droiej.
Każda nowe p odw yżka tary fy  obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
Za terminowy druk o ^ la u e t  administracja 

rle  odpowiada.

R e d a k c ja  p rz y jm u je  in te re s a n tó w  cd  i—2 pp. Z a z w ro t r ę k o p is ó w  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . T e l. R e d a k c ji  170.79. Adiniw. 120-13.
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99 Nie chcemy zmuszać 
nikogo do niczego CS

•  • •

W iadlmef dziedzin.]© Sejm ustawodaw- 1 
czy ci© wykazał tyle słabości, cbiwiiejności i 
ińearozumieaia rzeczy, oo w sprawach fi- 
oamaowycb. Z jednej strony osobiste zain­
teresowanie w jaknaj większych dochodach 
panów dyrektorów banków i spółek akcyj­
nych (posłowie Wierzbicki, Bnin, Adam, 
Ozetwertyński, Radziszewski i in.), oraz 
sritasowyeh gospodarzy, « z drugiej strony 
nteamSemie niski poziom wyrobienia i wy- 
ŁsEtałoendia polityczno - społecznego wiek- 
■cóśai posłów — sprawia, ie  Sejm jednego 
dote uchwala jednomyślnie ustawę tinam- 
mnwą, którą następna© pozwala wrzucić do 
hwsaa (sprawa stemplowani® koron, po- 
itytxts przymusowej), ie  toleruj© jako rai- 
Bistrów aktor bu Karpińskich, Grabski oil, 
Bteaztoowskich, dopóki oni sama nie zechcą 
w**a8*ó fńę, te wreszcie każdego nowego 
Baiojhrtra dkaibiu, juś z tego jednego tytułu, 
it  awohdał objąć tekę najbardziej zabagriio- 
neg© Btóri sterjurn, wita, jako bohatera i 
bezkrytycznie przyjmuj© wszystko oo on 
powie w *wej mowie programowej, jako 
sapowiedi odrodzenia skarbu polskiego. 
Przecież wczoraj pewna primadorma pra­
sowa aa zasadzie „postaci kształtnej, pełnej 
•iły, męskiego wyrazu i starannej dbałości 
o wygląd zewnętrzny" p. Michalskiego, od­
czuła w nim „znakomity niaterjał ii i  poli­
tyczną siłę pierwszego rzędu".*

O tej „sile politycznej" świadczy mię- 
ffay jni. zdanie, wypowiedziane przez p. Mi­
chalskiego w związku z jego projektem 
^czasowego" zawieszenia ustawy o 8-godz. 
dniu pracy: ,jNie chcemy zmuszać nikogo 
do niczego". Zdanie to, wzięte w oderwa­
niu, o ile byłoby pomyślane szczerze, za­
wiera w sobie druzgocącą krytykę mini­
stra, fttóry w okresie szalonego grasowania 
pasfcarstwa i największego naprężenia 
walk klasowych, zdobywa się na frazes li­
berała z początków7 H9-go stulecia, kiedy to 
zasadą polityki państwowej było nie mie­
szać się do spraw gospodarczych, do wolnej 
konkurencji obywateli, do walki między 
fabrykantami a robotnikami.

Ale żyjemy na‘e  w pierwszej połowie 
19-go lecz w 20-tern stuleciu. Niema 
dziś państwa kulturalnego, któreby niie u- 
zna wato konieczności interwencji w stosun­
kach gospodarczych. Jeżeli tedy dziś, w o  
kresie zaognionych walk społecznych, mi­
nister oświadcza, że „nie chce zmuszać ni­
kogo do niczego", to w okresie obecnym o- 
świadczenie to oznacza: „pozostawiam ka­
pitalistom zupełnie wolną rękę w wyzyski­
waniu robotników, Państwa i ogółu spo­
żywców".

Gdy zaś zdanie p. ̂ Michalskiego roz­
patrzymy w7 związku z projektowanym prze­
zeń „dodatkiem" dio ustawy o 8-godz. dniu 
roboczvm. który to dodatek w istocie rze­
czy wprowadza ustawowo 10-godz. dzień 
pracy — to zdanie to nie ozn acza nic inne­
go. jak: „minister skarbu stanie murem po 
stronie kapitalistów w icĥ  walce z klasą 
robotnicza i w7 ichi uganianiu się za coraz 
większe mi zyskami".

Albowiem fabrykant niczego innego nie

pragnie, jak tylko, by go nie zmuszać do 
niczego w stosunku do robotników. Wów­
czas także fabrykant nie będzie zmuszał do 
pracy robotników, niechcących pracować 
ponad 8 godzin, lecz zwolni ich i poszuka 
sobie innych, którzy jużto dzięki małemu 
uświadomieniu, jużto dzięki sytuacji przy­
musowej zgodizą sic pracować dłużej. Obok 
wolnego handlu zbożem i węglem mieli­
byśmy wolny handel praca ludzką.

Czy p. Michalski i uradowana jego za­
machem na ustaw/ę o 8-godz. dniu pracy 
prasa reakcyjna zdają sobie sprawę ze 
skutków owego „dodatku" w razi© uchwa­
lenia tegoż? Otóż wszelkie dotychczasowe 
umowy zbiorowe straciłyby wartość i  roz­
poczęłaby się ostra walka o nowe warunki 
pracy i płacy.

Jakiekolwiek były trudności przy za­
łatwianiu zatargów dotychczasowych mię­
dzy fabrykantami a robotnikami, ustawa o- 
bowiązują ca o 8-godz. dniu pracy tworzyła 
stałą platformę, co do której nie mogło być 
dyskusji i która ułatwiała dojście do poro­
zumienia. Platforma ta umożliwiała rów­
nież określanie miesięcznych podwyżek 
płac przez Wydział Statystyczny. Z chwilą 
wejścia w życie „dodatku" — wszystko to 
się zmienia i wyradza się w chaos nieopi­
sany. Zaczęłaby się na wielką skale zar 
krojona akcja, mająca na celu rozbicie je­
dności robotniczej, zdemoralizowanie kla­
sy robotniczej, hodowani© łamistrajków. 
Ale te zamierzenia spotkałyby się z soli­
darną odprawą robotników. Czyli: walka 
w najostrzejszej formie między „praoodaw- 
cami" a robotnikami byłaby nieunikniona. 
Czy to miał na myśli p. Michalski, twier­
dząc, że nie chce nikogo do niczego zmu­
szać? Czy w taki sposób pragnie oo za­
bierać się do naprawy skarbu, dlo wzmo­
żenia wydajności pracy?

Wspomnieliśmy już wczoraj, ż© prze­
dłużenie dnia pracy przy polityce gospo­
darczej pp. Grabskich, Steczkowskich i Mi­
chalskich w ni ozem nie powiększy docho­
dów skaribu, lecz napełni tylko kieszeni© 
fabrykantów i bankierów. Tu tylko przy­
pomnimy jeszcze, że w  zasadniczej spra?- 
wie długości dnia roboczego najwybitniej­
sze powagj naukowe nawet z obozu burżu- 
azja wypowiedziały sie na rzecz 8 godzin. 
Stwierdzono, że wydajność pracy robotnika 
jest większa przy 8 godz., aniżeli’ przy dłuż­
szej pracy. I z tej więc strony reakcja ni© 
może powołać się na żaden argument dla 
poparcia swego' bezmyślnego zamachu.

Wszyscy badacze naszego życia gospo­
darczego stwierdzili, że wytwórczość pracy 
stopniowo wzrosła i wzrasta, Przedłużenie 
dnia pracy, przez masowe strajki, które 
om> ndeuohronni© wywoła, przez zły psy­
chiczny wpływ na robotników, przy coraz 
bardtziej wzrastającej drożyźniie i zaniecha­
niu deputatów — nie tylko nie wzmoże wy­
twórczości prdcy. ale ja obniży. Pocóż więc 
ta prowokacja klasy robotniczej?! Czy na 
to, aby proletariat powiedteiał sobie: aiby 
to chcą uzdrawiać skarb, ale zaczynają od 
uderzenia robotnika pałką w łeb?

J. M. B.

Niepoczytalna polityka.
Stali czytelnicy „Robotnika" znają już 

oburzające fakty wysługiwania się władz 
państwowych w Małopotsce obsaamictwu, 
które wyzyskuj© robotników rolnych 
wprost w ordynarny sposób.

Wprawdzie pod wpływem powstawa­
nia oddziałów Związku i obrony swych 
praw przez robotników, ziemianie małopol­
scy ,.z łaski" zaczęli podwyższać wynagro­
dzenie do 10 centnarów zboża i 600 marek 
rocznie, oczywiście pod warunkiem nie- 
przystępowania do organizacji. Ale prze­
cież jest to krzyczący wyzysk!

Ziemianie rozpoczęli energiczną kam­
panię przeciwko Związkowi. Ponieważ zaś 
władze państwowe otaczają obszarników 
specjalną opieką, przeto pomagały i poma­
gają jaśnie panom wedle sił i możności. 
Robotnikom organizującym się czyni się 
niebywałe trudności: odmowa zalegalizo^ 
wamla statutów, nieuznawanie Min. Praey 
i Op. Społ., niedopuszczanie do zebrań, *- 
resztowaoia'—oto arsenał, którym posługują 
się władze przeciw ahiaznym i prawowitym 
żądaniom robotniczym w obronie żubrów 
małopolskich.

Oto świeży dokumenclk, wskazujący, 
czem dla kacyków małopolskich są prawa 
i iwogóle konstytucja polska (podkreślenia 
nasze. Red.).

Kraków, d. 24 września 1921 r.
Starostwo Krak owakie •

L: 10793/21.
Do

Zwieraohffloicii. gm iuaej...
'Doszło do wiadomości Starostwa, że 

W gminie tamiiejiszej praebywal jakiś de­
legat związków zawodowych robota ikówl rol­
nych, 'który woły wal służbę folwarczną 
na zgromadzenia, nakłaniał ją dio rapuy- 
waWB się do Zwązku, zbierał składki i 
rozdawał mzmaite czaactpisma i broszury. 
Służba folwarczna, złudzona przesadnemi 
obietnicami, zapisuje &ę gremialnie • do 
rzeczonego Zw'ązku. tMórego cele i zam a- 
iy  na razie znam© nie są.. 'Pólecam zwierz-

©kmośoi gmiamej zwrócić uwagę gminie, t® 
atatuit, na którym się wspomniany agitotor 
opiera, ni© Eośtał przez Nam es'jniotiwo dla 
Matopolski zatwierdzony, ipo-wolywanaa się 
więc na niego i tworzenie jaikichikolwiek 
Bwią2lków ®a jego ipodstaw e nie jest do- 
jnrszczaine. Nadto przyp°in nam ZwieCTcb- 
ności gminnej, żo urządzenie wszelkich 
zgromadzeń, kolportowanie broszur i zbie­
ranin składek stanowią przekroczenia, ** 
które w nni do surowej odpowied*:aln«fieł 
pociągnięci będą. W razi© pojawienia się 
w gmin/e nieuprawni onych agitatorów na­
leży ich bezzwłoczn e odstawić d® jaknaj- 
bliższego postemaku policji państwowej, 
służbę folwarczną saś ponczyć, ie  jeżeli 
chodzi jej •  poprawę bytu winna, w pierw­
szej linii, swraeać się do swoich dmih®- 
dawców, a n’e dać się uu^dzió niesminiea- 
nej i dla ogółu niebezpiecznej ag’tanjl.

Eadra SNamiestntcitwia i Kierownik 
Sbaro®tw« 

w. z.
(naisfęipnje ipodpió)

(Podipśs cieczyfelay).
Zapytujemy, czemuż ów rad os N®mi©- 

stnictwa i kierownik starostwa nie dopisał 
jeszcze, aby być zupełni© zrozumiałym: 
„©raz wierny służka ziemi aa i gwałciciel 
konstytucji"...

Ciekawe, czy Min. Pracy nareszcie 
przywoła do porządku galicyjskich kacy­
ków „nie uznających" Zw. Zaw. rob. rol­
nych i depcących konstytucyjne wolności. 
Kiedy Min. Pracy zwoła komisję dla zawar­
cia umów na Małopolskę?

Czy Min. zechce spełnić awój obowią­
zek i poskromi obszarników małopolskich, 
którzy odpowiedzieli na nagabywani* in­
spektora pracy, iż uważaia Komisję Polu­
bowna za zupełnie zbyteczną...

Orgia wyzysku obszarniczego, szykany 
władz administracyjnych oraz bierność M i­
ni sterjum Pracy — zrobiły swoje: w Mało- 
polsce zachodniej wśród robotników rol­
nych panuje silne wrzenie.

M. Nowtókf.

0  roboty budowlane.
(Da. 4-fo pażdB:«rni!ka ,poseł tow. Mali- 

oowslkł zgjea't iafterpela::ję w sprawi® wyzna- 
ca&m dalszjoch kredytów ©a dotamczeaie bur 
<towy domów przy ulicy ’Nowowiejskiej i Żali- 
Iboran m których uirzędnicy państwowi mieli 
otrzymać imieszkaniia, Rząd zaś — biura.

Interpelacja mówi', że ursteymanie robót 
przy wykońtzaiaiu budowld grozi stratami dla 
skarbu w .sumie 54 miljmów mareik, albo- 
wem na koszta dokończenia biidy-aków po­
trzeba 890 milijoiaów, straty zaś iprzez wislrzy- 
momio nabó# wyiii'os ljiby 444% ui>ilj©ua.

Idzie teł o wykończenie 176 mieszkań kil- 
Jcupokojawych dl* irodzin urzędniczych a także 
234 pokojów na bhira rządowe.

Gdr.iby więc rząd ipostgjpil w myśl inter­
pelacji i naitjTohm.iia;.’ wyznaczył 390 m Romów, 
roboty nie bytyihy watrzyniane .przez jesień i 
zimę, część miesakań byłaby wykończona do 
Noiwego Roku, reszt® do czerwca roku przy- 
•Biee®. iW rezultacie otazyamaioby gią opróżnie­

nie (talki-ej sarnioj Sośc: lokali bądt mtesżkal- 
oyidh, .bądź b1 ikirowyich w mieście.

Al© dtowiadtiiijemy się, ie nie tylko te, lec*
i inne roboty budowlane rządów© moją wy­
czerpane (kredyty ® praca przy nich ma byś
wstraymaaai! •

Dla dofoońrocnćo roibót w Pnl'te'hnice po­
trzeba mniej więcej miljona. Na Szkołę Głó­
wną Goapod. W ejskiego — 16 nmljonów, a* 
Semdnarjiun Orzeszkowej — 1 miljomj, na Sąd 
Okręgowy — 1 roiltjon, na Min. Spra w Wojsk. 
— pół milion®, e.a Pała* mamiestnikowski — 
25 mćljociów i Ł du, mniej więcej około 100 
roiljiomiów, czyi1’- razem pól miłjarda.

WłOżoin© w nowowiznoszone .budynki rzą­
dowe marki .polskie będą stanowiły realną 
wartość dla Rządu, dila ludnośei miasta zaś wy­
godę, atlihcAviem Rząd zacznie opuszczać zare-
ikiwinotwane przez siebie Ickal-e.

Należy dąjżyć do tego, aby Rząd (oareszoi*
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BrocBKimiial, na, tog® rodraju roboty uwito
nuA1- drukować.

iPiae cież p. Michalski chce icih jeszcze wy- 
drukować 70 miljardówl

M. M.

Na m arginesie,
Frysztacki ^Riabofeik Śląski" donosi: IW 

cstafca eh dniach na gnani cy górnośląskiej, 
podczas 'rewizji pociąga od! sbimy Racibo­
rza, organa koBitnc-tae znalazły u trzech zar 
konin.' c materiały na ubrania i tona rzeczy, 
jak to: 6 kg. .kakao, ’2 kg. herbaty, 9 pary 
obuwia, 1 kg. świec, 14 kg. mydła toaleto* 
wega, 60 kg. szpagatu, 80 dkg. bewełay, 40 
dfcg. pomady i pudru, oraz 60 dikg. poufnej 
toalety gumowej. Kaecry te aakomaioe u- 
tkiyiy na piersiach { pod amflonianM. Kiedy 
im grożono karą, obiecywały urzędnikowi, 
że będą •  ę aa niego modliły, o ile ,puści 
je wolne.

W wiadomości powyższej, którą za „Rcbo- 
taik em Śląskim'* powitarzaimy, nie zastanawia 
nas ani bezwzględność „organów komtroł- 
aych", nie 'Wahających się poddawać osobistej 
rewami osób sianu duchownego, za co raczej 

| winić należałoby nasze dalekie od doskonało­
ści przepisy celne ani nie uderza nas sann fakt 
przychwyceń a na przezmiŁmcbwtie zakennia, 
które zresztą stratę, pomi&siicmą przez akarb, 
zaofiarowały się poferyd ekwiwalentem bar- 
dzej cennym niż pieniądz, bo modłami m

lim  szkoły
Naogól biorąc, stan oświaty w  kraju jest 

laftalny. Charatkteryzuije go dosadnie * laty sty­
ka ipablerająoych naukę dzieci w wieku szkoi- 
nysa.

iW roku tak. 1920/151 w b. zaborze nir- 
stoatrim 80% dzieci' w wieku szkolnym było 
poabawreme nauki, w b. zaborze rosyjskim — 
50%, IW b. naborze pruskim, gdzie przed woj­
ną odsetek niemczących się dtzieci w wńelcu 
szkolnym 'wyniósł zaledwie 2%, obecnie wzrósł 
znacznie ®e względu na brak sil nauczyciel- 
ftkich poOlskadb.

W Warszawie, gdze stan oświaty jest sto- 
sunkowio 'lepszy, na 355 tysięcy draioei w wie­
ku sSlooilinyim — mi® uczyło się zupełnie w r. 
«nk- 1920/211 83.000 dzieci. Z 72.000 uczących 
się — 45 tysięcy pobierało naukę w szkołach 
powszechnych, 9 ty®. w  prywatnych szkołach 
ekmemtaimyiah, ipoiziasrtBiło 18 tys. — w szkołach 
średnich, ©da pozbaiwcocydi nauki 83.000 
dzieci w Warszawie samej po.hrzeb® 1500 ma­
łych klas. iZ pośród) 20J60 dzieci w wieku lat 
7imini, t. jL arorz p oczyin ających naukę w b. ióku 
sak., w Warnsziawie z powodu braku lo k a l i  
szkolnych (brak 236 oddziałów) nią może po­
bierać nauki 18.112 dzieci.

Drak nauczycieli szkolnych, .brak sil na>u- 
czycieMrcb, a  przediewszyssifciem niedołęstwo 
cdundnistrac^i szkolnej — oto przyczyny, któ- 
re iw całej Polsce stają <n® przeszkodzie roz­
wojowi oświaty. Ażeby podnieść s t o  szkol­
nictwa powszechnego należałoby liczbę lokali 
(®b szskiolnyich) % 15,000 istniejących o. b. wic- 
od/porwiaKiaijących wproś* wymaganiom kultu­
ry, podmieść dio 100.000. zaś l eabę maiuazycieili 
z 45.000 — ma 70 —  100 tysięcy na okres naj­
bliższy (3 — 4 lat)1, na co znów komiecznem 
byłoby otwarcie 50 — 60 zakładów nauko­
wych, (które —- zamiast mniej iwaęoej 0000, jak

grzeszne dusze oefuifcfów. ITlą co nas w cyto­
wanej wzmiance najbardziej zastanawia — to 
niezwykły dobór przemycanych przedmiotów: 
ubranie i pomada, obuwie i świece, szpagat 
i „poufna toaleta gumowa**...

' Gwoli rozproszenia wszelkich niecnych per 
dejrzeó, .mogących uchybić godinloiści osób świę­
tobliwych i' stać się źródłem zgorszenia w nta- 
szem, niestety, talk słabo w .wierze umocaiio- 
nem społeczeństwie, udaliśmy &:ę  po wyjaśnie­
nia do kam orni cz,ki iN. Nu, osoby iw'sprawach za­
konnych, jak mało feto kompetentnej.

— Więc o co ipanu idzie, o herbatę ,j ka­
kao?

— Chociażby... ot© zgadza lo « ę  z ascezą... 
z życiem klasztorne1®...

— A przykazania „gładfflego aatoairm’d, 
spragnionego aapoić“... aha! Sądzisz pan, że 
.bo wBzysflkk) siostry rafcono® dla sóelba wiozty? 
A leż przenigdy!

— A ubranie? a obuwie? — zapytałem.
— A przykazanie „ nagiego przyodziać” ;

aha!
— A świece?
— Naturalnie, przed ołtarz.
—  A szpagat? Aż 50 kalio szpagatu?
— Do biczowania, panie. Oczywści®, że 

do biczowania.
— A ipudwr, pomad®, a „poufna toaleta 

gumowa?", jeśli wialnio zapytać.
— Naturalnie, wszystko to dla udręki cia- 

ł®. (Wiera mi pan, źe dli* udręki Ja te  opra­
wy zmam.

Nie ośmieliłem się wąt|pić.
Roman Boski.

powszechnej.
śo się dzieje obecnie, produkoiwatyby db 6000 
sił inauczyicidNk «h •pocanie.

(WJyjiąteik jedynie stanowi roboltakza Łódź, 
nządlzoma przez socjalistyczną Radę Miejską. 
Stan szkotaicrttwa łódzkiego, wparawadlaeaiia w 
czyn zasady powszechnego nauczania — w 
warunkach jaknajtrudniejiszych, przy braku lio- 
ikaii — nąj:o*CTyw .s.tsz,e.m: są dowodami nieby­
wałej wprost w Polsce iżywioitroości władlz feo- 
muinialnych łódzkich. Powszechne naiuiczanie 
jesit w Ładzi' faktem diakonamyan. Jedyną bo- 
łącaką szkolnictwa jest taim. brak własnych 1)0- 
kali szkolnych (5% wszjTsdlkiicb loikail szkol­
nych). Ale inne ciała saroiaraądtawe «ie idą 
za .przykładem mag istrailu łódtokiego.

iMagi.sferait warsKawski stale od lał pairu i 
w tytm roku również przysitiępuje do naprawy 
lokali sz'lcoflnych — % fozpKWjzędean', albo i po 
rozpoczęciu udku szlkotoego. Ten sann Magi­
strat z zsipoiwiedziariych na cele szkolne 6-ciu 
baraików — z lirudieui wnUoaińcza zaiediwie je­
den. I tak »:ę rzeczy mają w calem państwie

©la zapobieńerriąi więc choć w pewnej, czę­
ści bratkom, powstałym w ctóedanłe oświaty 
.-podijęftią została inicjatywa czynna ze strony 
Związków zawodiawych naurayieiefetiwa, fctóre 
pciśtaumrily iwystaiwić odpowierimie żądląc 
oia do Rządu i Sejmu, mające na celu po- 
du esienio oświaty, oraz rtozpow^zochni6 je 
wśród społeczeństwa przez urządzeń ie w  całej 
Polsce tak bw. „Dnia Szkoły tPow*zechu.ei".

„jDaileń Szkoły Roiwszectonej", 'który w ca­
łym kraju odbył się w sposób imporaujący w 
dn. 25 wirześn1'® —  w Warszawko zastał odło­
żony do dni. 9 b. ni.,, Ł j. do ipi’zysizlaj niedzieli, 
a to ze wzglądu na wybory, do iKasy Chorych 
w doi'. 25 września, a nasiiępaie — z powodu 
spisu ludnofci w dn. 2 b. m.

,/Dizień azkoły Poiwszeohmej" uświiadoani

j spoteozeństwo o stanie obecnym szkolinicftwa i
; oświaty, o miedsomagwiach dizieiejsizych i po- 
! trzebach na najbliiżsizą przyszłość. W dinaai. tym 

zositanie również złożone w 'Pirezydijum Rady 
M1 niatirów i w Sejmie żądanie realizacji uohiwa- 
ty sejmaweji o nauczaniu, powszechniem. Żą­
danie ito wspiera s ę o nasitępujące postulaty.— 
1) wszystkie dzieci w wiekiu szkoimymi mają 
pobierać naiufeę; 2) nauka trwać ma łajt»7 (cd 
7 do J4 roku życia), 3) pnograni. szkoły .pow­
szechnej zawarty w 7 lata h nauki odpowiadać 
ma 4 telasoun g 'minazjniny*u.. Post/ulat 2 chro­

nić mia od .tego co praktykuje s:ę w szkolni­
ctwie powsz. obecnie, kiedy dzied uczą się 3 
— 3 Ma, a  7.1*100  dzieci z I-go roku nauki 
doehd.dai d<o 7-go oddziału zaledw e 15; postu­
lat 3 zapobiega tworzeniu szkół 1 i 2 klaso­
wych, które obecnie stanowią 89% wszystkich 
szkół .powszechnych.

IW Warszawie „Dzień Szkoły ■Powszech­
nej" poprzedzi w sobotę da. 8 b. in- „Święto 
dz eoi**, które ;unaoicziii> ogółowi różnicę między 
.dzieckiem, wychiciw.yfw.aineim: a dzieokiem opusz­
czaniem — między szkołą a ulicą.

R ada Kasy C horych.
’Wctzonaj o goda. 6 w lbfeałfu Kasy Cho­

rych. (Solec 96)s odbyło się pierwsze po-a.edze- , 
; nie n'Oiwiowybraaej Rady Kaay Ohorych1. Z*- 

bramlle ołwionzył feomf. sara Seli, ipiociziem jpirzie- 
wodniotiwo icbj.ął ,p. Najmim, jatko naijaiairjzy 
iwiefciem. Uchwalono na«ł- pwraądiek dzienny: 
1) Wjjrlbóic praewkidniicEfciega i zastępcy; 2) 
Wybór Ko'mi'sji Rewizyjnej; 3) Koenliaji Roz- 
jemiczej ; 4) Wwline wintoBlM.

Następnie na wniosek tow. Hantlieba za­
rządzono 20-mimitową przerwę celem odbycia 
oddzełnycb posiedzeń pracowników i praco­
dawców.

Zebranie pracowiników powołało ma prze- 
.wcdmicząicogo tow. Haritleba, na zaistępcę — 
Wójcika, puczem poszczególne grupy składały 
deklaracje.

(Pierwszy wystąpił Wójicik z deklairacją w 
śmiemaai kainumistów, feftóray1 pozostali iwie-mt 
ewo m zasadom. iD.efclara.cjia ich nosiła cha- 
raikter wybitnie polityczny i przepełń'oma była 
frazesami aigiiaicyjiieima i urągainiein na .jdiemo- 
ikraeję buiiżuazyjną". Następnie pizeimaiwrał 
w imieniu dełegailów z l ‘sty Nr. 5 towr. Ja.we- 
rowślkft, « tow. §żczyipdotrowsiki odlmyta® .mast, 
deklarację:

W  taiieniń rzłontaSw Raty, iwylb.ranyrih s 'lfsty 
bezpairty-jinych fcl&sowych 'ZrwtyzSBów Mrwloldwwiyiah 
Nu1. 9, wyrażamy sw® zadowtołaniie, Źe aareszoi® 
władne reądbwe sidetyidjowiały dtę, czyniąc eadieść 
ustafwiie. oddać 'zareąd Kalsy Cthcrych w ręcs tydh. 
którym obecna ustawa o ubeztyteóaenfei na w.jtpa- 
dek chorlolby pcwileirHa zarząd Kasy.

Uważając, ie  wylboiry w  dteSu 26 awrzetó* 
t .  ty  z  powodu wadPiwcgo ‘iWh prEepircWiaidzefni* i  
pjopełaksnych ptrzy oćcih nadużyi nio diaffy itaaceoc- 
wtstcgo wyraEiu wotii ulbeapilecoanjich w Kasie 
Chorych, oćwiodczamy. że użyjemy .priy^tygują- 
eyrih » imlocy ustawy środków, oettiem umfjeiważniie- 
Dię tych iwyborói\v.

JeninaJkiże aż do czasu noEsinzygiivieciai tej fipra- 
wy pracy, ponflotane wfedlze państw&wie dlo Redy 
Kawy Clnwydh. .wdhodBiimy i praiooiwać w naej txy 

1 ilizietmjt
Ustaiw® o ubeizpi/ecawniu na iwypatdek choroby 

ne  czyni zadiośd mafezieamj pnegra/mtowi uborpoecze- 
ina tpoteczniegft). Ustaiwa, uchwalona pnuen więk. 
92.0ŚÓ sejmirwą, wrogą klasie robotnic®eii, ssaswitra 
caffy stseireg postamtówiień, które ubettysctneiuie na 
wypadek ctaiaby czynią n?eznąp«finenB, waidliwiem 
i ciężary a miłego iwyntejące zwalają w ziMoniej 
części n* .banks ulbeEpiecEoiflyeb, podczas, gtdy na- 
saem adamiiemi, cala opłata do Kaay Cbwrytóh po- 
winm być icaKczaina przea pracodawców, jallco 
tych, którzy przez iwijisyŝ  umystowy ł iazyomny 
prajqv' ciągną s ri.Detj idlodbód.

(Praca, której owoce nie nałożą do praouj%- 
cycb, ijwdkopuH© i m&zozy tdrawi* pTaaormniika j| 
rclbiotinłką a brak 'ustawodawstwa odsiuonnego 
jeszscae bardaiiej rujniuje to zdiroiwfcą.

©olwaailŁ*ijąiO Koisio Qhorydh, jolko iostytnjojS 
wbezpilecmeDija apolc.czneięo jedtyoe stroje dobro — 
ah-oiwće i życie — ^kŁasa notbotóloz® ■damaga się

■wyłęczlnego prawa '/rorzaidzaoiia Kasą Chorych. W 
interesiie tego zdiromLa i życia, które aiietylŁie jest 
podstawą by ta Masy rebetnitoet, aSe oatenvu «po- 
łecaećistwu i państwu doje ronwój eicomonnicain-y i 
knńtuiraluy. dtaje Bdćlbycze rozwoju i cy,w-®jsaoji, 
Kasy Cbcsrycih ntoszą być instytucjami, (które nie- 
lyJJarj doraźną przymossą poinioe ohoreanu robottui- 
kowt i pTaccminitawi, te ca sajpewnfają mm lecawnie 
oparte o  iwisEjnstfeie zdobycze wtiiedizy ilekairakiej 1 
a.jpcńn e u ta j imanie pinaez cały c®as c/bo roby, bea 
WBgtyJdu na d&ugcśó jej tawmia. Wszelkie lanzą. 
owonfta t?aniteTTiio. byigenJonne i letfearcekrle, która 
T.ćtetyliko dnooctby lecaą, aile i cłuorobotm eEpobiiega- 
ję, imiuszą stać otwcreim dła klaisy robotniiczty. Nóer 
tylloo »mil>ulatorja i szspitale, leca kliniki, sanato­
ria, eaMarty Jospielciwo i wszefikie dbstępne daw- 
1'tej tylloo ktiafiosn posiadającymi urządzwisa ochmo- 
»y żyoio. ś źdirowta, winusaa być piraea Kasy rapom- 
wadbowe d te  nabezpile carnych.

WszeCiMa toki, Anodtki upabranfcawe, torąpeiu- 
tyczme i t. d  (muszą (być dostaWKsaBje w  każdej, 
■wietdzą iletkarciką podydcteiwaneli iioóol 8 jakości, 
bea wZ.jflędj rja ich oeinę.

LeHosjnze K asy Ghiorych poranni srwxjgp V.cilkie, 
go posfFaiiiniiwtiwa), ©hctwt'azaira są Masie Ucibotn.KMj 
oddaw w  Kosacłi Ghioirych całą sw oją iwtiiedizę i  ou- 
mien®ość tafio, by chory ctóoadk K«*y Chorych 
mógtt sw a życie i  Edroiwtle z cafeon zaufaniom  po- 
wieirnyć twj rmstytuwji.

W  ten  ąp)csó/b urządzone .ulbewpfeceifflaie na iwy- 
pa'ddk cfcoirolby s tan ie  . silę dppfiemo wie ciężaresm, 
l«c* ualleSmą k lasie  roibiotruiazej ojpieficą mad jej ry ­
ciem i udkctwien*. Stelriie Sie [pierwszym stopoilean 
aupełnegoi isbempŁecwMia spoitecanego, k tó ra  oibpj. 
jn ie  ttlbefeipćacziemite iod. nfie/szazęŚHiwycti iwypadtkóiw, 
ubeeptoosenie na  w ypadek sta .rości i  n-jesidiotocżci 
do pracy, ndrccjpieaseniie ma (wypa/dieik ibetznolbcucfiai i 
uibearfeczeuie w dów  i  e ierot. O tafcie (uibeaipSierae- 
n ie  społeczne walcziy® i  watieaą ca, ea  k tórych 
przed (sta wiioi.eia i mężów Bar.i#Ma'a oswafeją r tę  
całonkoiwiia K asy CJiarycti. w ybrani a Bsty klas#- 
w rch Ibeąpwrtyjnycih Zhv. zaiwofdloiwych U5r. B.

.Wichadaąie do pieirwsaej instytuKjjii uibezj>fiec8»- 
nia sptotoCBnego w Wair«z*iiwis, imiano (wBsieiJldch jej 
braków ii iwadi. S uważając ją ca instytiuicśę iwyłąca- 
n ia  socD.-gcygpodairceą, .prabo.wad 'będlmienny nr e,j«j 
w  eityśł poiwyósEego programu; eicstanyialtąa solbfa 
gdaSandKloj 'powwo wwlki pofiitycanej o całkowi te  
wy0wicfie«iie Masy uobotinfiozej, w! m yśl |pro|g|reaBu 
BocflaS'fetymnMga

Naijlttyotnfiiei nchtwtellbtnio nasŁ wtnfloteetkl la w . 
JaWarowstk/rga:

„Zefcrani praeldstaiwibiiela praccłwnikóiW, ysćłeo 
delleiyart dc Rady K*ąy. Ohwycb, pnotestiućą paro- 
ci'wko óep.rasjoCn poii'cyiraytm pcdlazae w yborów  w 
A. 26 wiraeśnila, doecagcrąo eię wypnisweenia a m a o  
tow acych ea akcję wyborną**.

DalWj i.idliiwalio|n)o wioelcik dielega/lóiw N 
P. R. o ScoEliieiciziniośaŁ utni.awahaifc(Diia iw fibarów  

> z ipoiwoid'U mdiuiżyć, fałszerstw i degia eyatft- 
j urn wjihoibcffiego.' Orygeirralne sitairtOiwńfeikla cajęM 
I w etioennaiku <ło tego wvnSosikw ikbm.tnniscli, Ikitó- 

rzy  s s jn t  wyiblclry fatezoiwaił i  póipKikuktlii wszeł-
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gajki więzienne.
<IDv>fcoAcaentie).

Oo dla omiie — ipowiia’rxaim — nie meray- 
ieto, iże ,j9wioje odbędę" i zdrów jeszlcze na
Syherję (pojadę.

AJ» tyłem nadzieją. Nie! Żyłem wiarą 
w mfezantoniie, jprzeczysiĄ śvrJęte serce' ludz­
kie!

Żyłem 'bea nadziei, ale w piersiach dizwo 
mila 'mi słodka, majowa pieśń słow em

lUpwjaJy rniię imarzemiia, jafc mgła powiew­
nie, a  jaik (tęcza na czarnych chipmirairfr, (barwne.

Czyjeś .tdhinii.eind!» dalefeift, a  dipogi© koty- 
eaty diusizę moją, jaik dcotysze ima tka dziecię, 
aż głodtko m m ń ą  się powieki i dobrze tak i 
niepamiętnie. -

Czyjeś imiyśli fcothsine całowały gerce mo­
je, ż« drżato, jak law at pod rosy kropelkami...

Ale ato dmuchnął wiatr i ctoczyły eię kro- 
pilie rosy to ziemię...

Już teraz nie pochylały się nademną przie- 
ffliozae oczy niezabudefe.

Ttoosbałeim sam ze swoją kaiborgą i z temi 
łańcuchami n« nogadh...

Może to i lepiej, maże i  lepiej.
(Ba i jaikfże ja mogłem czyjaś serca żywe 

przykuwać do swego grobu, czyjeś życia 'mło­
de wplatać w żelazne ogniwa moich kajdan.?

Tak. to był »en i przy brzasku dinia wle­
ciał, jiak ibiaty gołąbek i już nie wróci nigdy!

T o  'by ła  b a jk a ,  k tó rą  mi w długie w ę- 
BŚemae wieczory wydzwonił wiatr o kraty. 
Lecą zwwcaękaly u nóg kajdany i .prysł czar

bajku /Zostałem sam. Ach, nie. Została ze 
inną wyśniona 'bajka z przeszłości.

IPrzeszi-ośćł To dla więźnia przecudny 
ogród', pełen rozkwitłych majowy eh kwiatów, 
Iraw mdlcrych, pachnących ibzów i akacji.

To sikarlbiec drogich ildejaoifćw —• mtuze- 
mn ®emdec3jn,yic/h paiiniątek, roakoszoflih zda­
rzeń, żawiedów bolmaych i saiów niewypeł- 
ntonycib, dlatego pełnych uroiku, mityicb, cie- 
fcawydn

Błąka »ię myśł' ipo tym labiryncie, przy- 
aftając tbo /tu, ito ttomi — w smętnej zafemie, 
albo z ratd'oaniem zdium'eniein.

iKiedyfe to było? Ach, ilak!.,
■Długie są katorżnicze lala! Dłuższo ód 

miłosnych listów, dHuróz© nawet od samej mi­
łość' !

Ti’aeiba anłeć serce -księżnej Wolkońskiej, 
aby imóaiz mierzyć miłością lata niewoli nko- 
ehaiłego}

I oto znowuta wiodją mię w pnzystzfośó mo­
ja toskinota-sioslrzyca i moje myśli-saiHiofinroe.

Przrąszłość? IPo lalach ud/ręki, cierpień i 
mpofeanzeń *— czekała mię śmierć gdzieś, w 
jakiejś sybeiyljftfeiej ,jtiuirm:e"...

(No, ale tym czasem płafcaił to inadtemną 
Kazik i żałował serdecznie, a  te iiego żale do­
dawały mii otoehy, jalc owemu zającowi, co to 
nie odebrał sobie życia jeno ‘ dlatego, że się 
go jeszcze (bała «a(ba.

,£>źkoda męstwai, gdy a ,ie przyjdzA do
stareffla. —

I serc szkoda, oo nie mają oparcia" — 
powiedział Asnyk.

Ach, jak szkoda!..
Teraz calem i dniami namawiał mię Ka­

zik, abym napisał do głównego zarządu proś­
bę o przesiam:© rn ę do Niskiej katorgi.

—. Dlaczego ni® dhcesz napisać? Godność 
swoją nadwyrężysz? ,

— Oczywiście.
—i O, on! Nie tocy pisali prośby, a  prze­

to iim ikionona ze łibn nie apadia!
— No i pal ich djiabli.
—• Ma. s  ę  nozianieć. Ali® co tobie sakodzi 

napiisać? ttArmyśl — zima ma kartku — wyślą 
■cię ma Syberię..,

—  A gdzieżeś ty myślał? Do Paragwajiu, 
czy do 'Paryża?!

—■ A to  wszyscy mówią, że ta 'katorga, 
Do maitlka w porównaniu z inimeoni!

—' Żaime dóbre podiabno. Klusfci dają 
ipodóbmo. co, napiszesz?

— Nie. _ r _
—■ (Warsztaty są — zarobisz... Chioic:aż ja 

hędę ©i przysyłał wszystko, nawęl ;L-an rylbi, 
ale — zaiwisze— Niowifdoimo jeszcze, co ee 
mną (będzie. A to, picdobmo, w tej katordze 
amajląbfci robią! Warsztaty są ślusarskie... Zre­
sztą, móżesz nie pisać: :JK)konniejsze pro szu**, 
a tylko samo „piroszu" —• nie zauważą...

—- No, jakże, ni»p:sze®z?
—. N:e-
Al® napisałem. Skusiły n fę  ślusarskie 

wairaataty. Wykombinowałem, że znajicimość 
ślusarki przydać 'mi się może bardzo, chiociaż- 
(by mawet ze względu na ucieczkę, bo o uciecz­
ce wciąż myślałem.

Któż zresatą z więźniów o olej ni® anyśl1'?
(Wchodzi oma w skład (powietrza więzien­

nego i feto jeno to  wejdzie, oddychać nią mu­
si. Wszystko 'bo ‘to ją dziwni* przypora' ma. Jest 
ona fetyszem więźnia. Dostrzega on ją we wnę­
kach murów, w ryoąie od diacłnr, w kanale 
komin/owym.

(Każdy patyk, kawałek szm>umk«, gwóźdź,

blasaka zjardaewiała — pociągają lou sobie nm- 
gniestyezni© .pożądliwe icczy więźoiia.

Są więźniowie, którzy poisiadają cale ar­
chiwa takich rupieci. I dwutygodniowe, a na­
wet miesięczne karcery nie mogą idh od tego 
kokkcjtoiuowaiaia odfcwy-ezaić. Wychodzą stam­
tąd czaiimi, wyniędaniiaii i (Oślepłam i oczyma 
cd Ibłasifcu dmia — śledzą znowu baiozAi® i 
skryć'e, czy się ca nie nawinie pod rękę.

Po na.pisain.iu prośby zaczął mię iKailfc 
wltaijemtniczaó w sztuikę ślusarki.

—• (Umiesz piłować?
— (Głupstwo. Piłować ikażdy potrafi.
— Nb właśnie. Bo mogą d  kazać zrobić 

coś na próbę.
I a/by się upewnić, wydbata! skądś kawa­

łek fldjia i kazał mii nim piłować stół.
Nbq ważnego. Szurgmąłem parę razy po 

sikńą a Kazik aż ręce załamał z rozpaczy!
— Rany teokies, rany (boskie. A dy jakże 

ty człowieku stoisz poxy war.fiacie!! Gdzi® rę­
ka? Nie chowa, j ło,fc'*3, r iPo <*o wysuwasz pal­
ca za p Ink? O lab! Nd® lak! Żeby cię wszy­
scy dljabli../

(Wlbediy to przekonałem de, że jestem 
człowiek1 em. annetykiej cierpliwości1, skoro mu 
togo „pilnika"* o ł«IB#nie potrzaskałem.

Atol; strażnik, *zaglądając .przez dziurkę, 
raysllak żem zwariował ,j zainieldawaT pamocr 
nitkowi, że jeden z areszlandów pod Nr. 42 f&a- 
chawiuje się nienormalnie.

—1 Cóż on rdbdi?
— iPłuje.
—« Oo, ‘kraitę?
— Ni®, stół.
IPraytszedł poiraocmik. .przrszedl zawiadow­

ca oddziału, diwóch strażników, zrtabi.l' ścisłą 
rewizćę. obejrzeli kraty w oknie, zbadali etól 
i poszli.
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kfe aSciHSwto ottdtĄytciLa. ZiEottiyii ctaK ośw âKł- 
czenJie, re się anstnzyiou^ą «d gttosotwaiffla, ipo- 
miw&A tswróają, *a pray diamokratc^Ł feurżua- 
Ę?jaejj ©£© moat 'być imyrah w&lbc’rW . Pewma, 
to  w pańh.rwr.© aowuteokE'em auite by&oflby mdiur 
tyć, bo otit© foyjriby samych r.vjjfborclw!: wprost 
wytoniacronDiby db iłtodjy ktotauaiiatow. Ale co 
u** wiixxsi ttomokraqja azachray&kitm festymfic- 
turn Iroh rronów?

JtezwctetewicteJ Poatof-Słoo wyistąp® t  iąr 
i#Bat««rj row ^upraw teaJia 2Udi@ami a  jętąyttrim 
pofefcrisn w  Btaaweh CL'orycih. Tnadba nacBia- 
ozyó. ite cwogćf praedstowfki^© rofoa^iMw 

• Żydowsikóah *rajpanafl|i a ę  ipojy kołnmhbjtów.
Po ■wataotwiemiu paaiedaanliia wspólnego x 

prwaadairoanid prawsląfpdoino do wyborów 
prBOwwdlaJbŁęeegio Pracodawcy wysunęła kniar 
dydahorę SL. Nejman®, ikoanuintócó — Józefa 
J&aweritarwBkflago. PbfuiazB© earaąidbKmeij (praeab 
wy dhndtmsy t  N. P. R. iporoeuiroeilii aaę a pra- 
oddsuwejmS i postawiiffii kandydaturę Aletean- 
dr* ChwoisitowsMieigo. który tai aosifcal iwjibtrar 
ny 42 gSosmni Zajwadbwskt wtayimał 36 ©Lo­
tów. N® naiatępcę rostal wybrany Stou) stow 
Kaomiau, który otaayunai 87 gjtoeów. 43 kairWkfi 
oosfcató podatne pufltie.

Dio ‘Klointeji Rewtcyjmef wybranli zostali: 
on sfrony ’pcarovror(ków: Jan Żeoiktoiwskft, Eu- 
g^cjmea Moraiwslkti, Adolf Lubelski, Józefa 
Leo ZaHtęprar. Acrttooi Rau©r » Antami Kwiat- 
kowtslkL Z© sSirooy pracodawców: Tadeusz
PodmańsfeS i FeMke 25!fe®nisM. Zastępca Józef 
Beirtbcobtoa

Do KamwS Rozjennicizjej iwybrom'h od pra- 
Boldarwwiw: Karoli JRyicbliAsM i Tadeusz Graff, 
od praocmtitlków: Woda w KubOvvslki d Waler- 
jen Waiakf • Z ogóSaąj Rody iKaąy Cłncsyicb Kor 
bwq Cbouoadkl

Zblizka i z daleka.
NA NAJWYŻSZEJ GÓRZE!

Ofcytrany w dziennikach aingielfkich, że 
Bnrgauizowam tatn ekspedycja naukowa w 
eethi zbadania. otezneydh dotąd tajemnic 
Tybetu, przystąp to do drapam a się ma szczyt 
naQwyffiazej góry ma świeeie. Góra ta nazywa 
się Ewereat i liczy 8882 metry wysokości. 
Momt Blanc jest przy niej (tylko pagórkiem, a 
Giewont kamykiem spoczywającym ma środ­
ku szosy. Piąć się dziew ęó k  tometirów w 
górę śród głazów i lodowców, cały cza® w pro­
stymi lodbwetj, do której i zwierzę nie trafi, 
smagany od lodowej zawieruchy, to znowu od 
(parzących promieni słońca — trzeba, dopraw­
dy, ciekawość bez gran e, wytrwałości mrów­
ki, odwagi cow-boy‘«, zdlrówia takich, co ni­
gdy nie chorują1* — alby odważyć ®ię na po­
dróż podobną.

Są tocy ludzie i jest ich wielo. Co kilka 
m W ęey słyszymy, źe ten, czy ów ,stawny" 
podirótaJk .przedsiębierze wyprawę do biegu­
na. Asm/nadaem. Shaikletomi, dawni!©} dje Ger- 
SBohe, Aretowski. Dobrowolski — człowieka, 
żądnego pnaj-igód. pędzą jakieś siły łatalne ku 
tym nśewiadmiym, tajeminl'zysn celom. Jak­
żeby oele podobne zdobyć mogli? Pomyśleć, 
rie praesskód tmaiją <ło zwalczenia: środki, ma- 
jjiouy pierolędlzy, personel', wiedza, dioświadr 
oaeuń©, zdrowie! Połowa ich wraca z drogi, 
sniedhęcma.. Obojętna apinrja roetyliko nie 
podnieca, co go rasa hamuje najlepsze :ch za- 
m.iiary. Rządy nie mają pieniędzy. Tleń wy­
praw .podobnych nie dcohodz' do skuiSru! Ileż 
najplętaikijra^ch zamiarów gin © w walce z 
Sosem oie 'hetoytn! A jednak zawsze słychać 
pomimo o epawodzseń i zatemań g ks  śmiałka,
00 riezralżcny, iwierząc w gwiazdę swo.j». w o-. 
la: wivwt sequeiw! (mech żyje — następny!).
1 n e  kfflco woła. Mierzy czyny o® zamiary!

Przed wc/jroa, ca krA'kio przed wojną — 
śmiałek francu-slci, zazdroszcząc mik-oznemu 
Dedatlrnwi1, zapragnął wzbić s ą  o® ■statku po- 
wietirmym ponad Mont Blanc. Spadł kędyś 
Łoł© Domodiofssotli I tam spcoostał, na zawsze. 
(Dasiś yuii podróż iponad Morat BLaroc jieat dzie­
cinna zabawką. Dziś łotoicy myślą n, .podró­
ży do beguina. Za .przykładem orłów (bujają 
pomad Kordylierami, a totmifeom razdiroszcząc, 
i 7 orłami' idąc w zawodv, podróżnik angielsld 
pnie sną, popmyhj obłędem dAJknięty —  po 
piargach i lodowcach, po stromych zboczach 
H imala jów — bu ,.m eboltn-czmym“ w istota cna, 
dogTown-im zmrożeniu tego wyraffiu- wysoko­
ściom lEwenęsta.

iWwranlki tej wędrón,ik,i są przerażające. 
Tam allbt żywy n 'e był. Tam ledwie zwierzę 
wtiż-.ć może. Tam jes»! prosto i, ponutno oiczesn 
piTistyni© fesiftłmca. XJ podaóća w klasztorze 
tybećafńsfiym aafiwą; mię ohodż w górę, nie 
wrócisz! Stadu twego roikrt nie odszuka. Wi­
cher tan ślad zawieje, ,p es mawet go roi© od- 
szjuilra Śmierć pewaa i.wż na Iraeci dzień. A 
tej drogi' fes# dni bez końca,

A jednak podróżnicy arogelscy ńmientem 
(Percy -— Ida w  drogę i wiedza, oo :ch czeka. 
Znają, wiedzą, poctnaii wiazryistbo, oo nauka wie
0 Tybecie. Lała przygotowywali się do dTo 
gi, hartowali ciało, roby stal w ogniu. Duch 
-fn się palił i pchał ciało w drogę. Nazywano 
ich wrbrtomi. ,

Dziś pełno o nich wiadiomości w®zędZ:e.
1 fnć -bainidlairre filni'Owi szukają ich w górech 
Tybełro. ab;- zarobić oa 'nich miljony w skle- 
piiku k uernałcgrafir.

Cfelowi ek wciąż szuka. N e m a stpokrou.
I  ówkut spakójro nie zna. Popadłby w •emtro- 
pję. zastygłby w atosołułnej rówroowadize czą- 
steczfek; to jak przestałby istnieć. I za przy­

kładem świata człowiek pędzi wciąż naprzód, 
szuka, rozpina aikrzydia. Zdaje się mów ó, jak 
bohater iWyspiańskego: ,,mu8 mnie 'WoIa“...

Zdjcbył dla ciekawolai Powiek® Monit 
Blanc, zdobył Kordr.|jery — teraz pnie się no 
stircxmy’h, śmiercionośnych szczytach Bwere- 
stu. Dziewięć tysięcy metrów pragnie zdobyć 
dla kultury, dła ciekawości orfow e&a...

Cóż będzie, gdy już i Ewerest będzie zdo­
bytym Człowiek pójdzie wyżej. Dokąd? sam 
nie wie. Ale musi iść wyżej, S e  może nie 
iść. Jest człowiekiem. Jeat z unodzenia opty­
mistą.

/  Hemyk Bezmaski.

Eronika sefmowa.
ORDYNACJA WYBORCZA.

Komisja kiorootytucyjn®, po zmiatnae prezy- 
djum, które clbjął pos. Rataj (:P. S. L.), a  jego 
zastępstwo kia. Luio^oiwtslka, >odeslała de pcd- 
kom'iaiji aut 6 projektu ordynsutjd wyborcaej (o 
pazfoawwmyoh praw wyboueizytóh) d uchwaliła, 
że pnarw® wyibleiralnośoi prayianiać należy także 
miieazkajiąicyin poaa graaiicaani parósiiwa o'bywa- 
tetoim polskim.

Gorącą dyskusję < wywołał wniosek refe- 
remibas, pas. Buzka, by na aaele ait. 6 zamdesiz- 
cactno postamowiieinia, w’edle którego ósoby, ipo- 
rostoiące w aresociie śledictzyon, tracą prawo 
wyibor.oze. Foiprawce/tej aspTeecawcł się toiw. Ld- 
berman, wyikatzuęąo nsebKpiieozeóstiwo, wy- 
niikmąć mogące z tdciego stawiauroia Ikfweistjl. 
DoigtamowEeraie to — zdaniem mówcy — dałoby 
wtadBom adtralnlśtaaiT.fnym możność flałsraowa- 
ni a rezulltai ów ■wybocdivv przez eamowolne ®re- 
stóowaalia praed dniem głosowaroia. Poprawką 
ta — zdaniem mówicy — sprzeczną jest nreazitą 
z RoE t̂yfcucąą, wedle Iklórej prawo wyborndze 
tracą otojnwaitele skazami na pmestępsllwa, wy- 
m'ianilsne -w ordymacji wyboucz^j., nie maś po- 
dejb’.ani o ich popełmnierfet

Po dłuższej dysflcu^m w której eabterald 
gtoia poalowae: Bagiiótsitó, ks. Lutc©Iaws(kS, Głą- 
l/ńslki’ i ta  — poiprawkę referenta odirauoono- 

Otżrywtona rówirbeż dyskusja poltoazyła się 
nad aut B ym, coinmn iąicym .ptnaiwto wj-bieinailino- 
ścd roraędkiiikjów. WiedŁe projektu oudymacji, u- 
rzędinik nde może być wybrany >w okręgu, w 
którym wykotnyiwta ewoj© czyaniości rorziędow©.

Po®e? Grzędaieilak5 (P. S. L. „Piast') żą­
dał cialcgo szeregu wyjątków od teg zasady 

Przecśiw tichiwfflletntiu wyiiąj'.Ików1) prupowo- 
'wamych przez posła Guzęd(zń<e!liskitego, ośwtod- 
ezf.i się taw. Lfhenrnan, zaztnacaaijąc, że ipitee- 
pdisy Ktomiatyitucj! ule dopusoazają żadnych wy­
jątków j że społecBeń[St!r,\fn nie stonte ■sfrę ikuayftw- 
da, jeżeli ni© wszyscy rorzędlrokiy, ikltóroyby ea- 
■puagnęłn IcainjAydlorótać, dio Sęknu ul© Tcefdą 

W fcońcu polecono podJkom'fejS, złioż/;rje(j z  
prał ów: Seydy. Liibertnajna. ZirribrKWiCTa i 
Grirnjbauana, rychłe pozpatrzeod© aut. 6-go, ata- 
nciwdąioego <o udacie prawa iwyfoaro&ego na iwy- 
padblk skazamiEa za przestępstwo. Również po­
lecono referentowi clbmyślanlte nowej stylizacji 
a r t  9gw, poczem przeipuowadacwie będz1© gło- 
fmTotnne mad nowym tekstem lego pnziepasu.

•
* *

EXPOSE MINISTRA KOLEI.
’Eumfsja komui:ialkac.y|na <wysłroch«la spua- 

wonciau,® uow-t?go mL’ui.3tra Ofloled, d-ra Sitoor- 
akiegc, o stand© obwnym koile/ndctwa j puogna- 
ml© na najbliższą przyszłość. MhnMeir zwrócił 
U vKgę m  to, ż© tegonoczay dieficyit w budżecie 
etapk atacyjnym wynoal 32 miiljardy maiicta 
ponadto buditot inwestycyjny również się za- 
lo. Aozy diefiicyitem krllrunasitu miiUjardów. Jako 
główny środek usunięcfia tego ipnzerażającego 
diefirylu miau ster podaje ’podwyżsizenie tarj-f o- 
sobowych i Kwasrowyich.

Tarj fę orobowc podwyższano w  III klacie 
o 12071, w Ir ej i  Ii-ej kl. o 200%. Również ta­
ryfa towarowa podiwyższatLą aósitainJe o 200%.

M’mslier ©świadczą dalej, że zaamunza - 
praeipioiwadizić uetarmę oigamrizacrd i admnt- 
stracjii 'kolejowej) dla pod wyasa® jća iwydajnuści.

Redukcji peirrotrielu na wiiękiszą skalę mi­
nister nie zamyśla przeprowaicŁziA gdyż ziwal- 
nfonoe masowe ze służby wywołałoby niebez­
pieczny teninienA, groźny dla PańistTO.

Nad tem ąprawozdandlem rwy wiązała się 
dłużaza dysfrusjia, w której ziabdorailn głos po­
słowie: Szm gtol, WŁ GrabsikŁ, Riau oh, Mucha- 
lak i taw Liberman.

Tow. Iiibeuraam podniósł, że tak nmaczne 
picdv/yfeizeni© taryf osobowj’dh ł towarowych 
równa sśę (pnzeuziucen’iiu całego ciężaru dief cytiu 
na saerdkle masy pracującej liudroości, podiwyth 
ka la 'bowiem spictwioidlur© olesłychany wzuast. 
oetn i dlrioćr Cinę. Autylkuly pilenwszej potrzeby 
niietylko podrożeją ws'kuteik w.-ższych taryf, 
nte także wskutek tego, że kupcy afowapl wi®
■t. tej sposobności ?!kovzysitaf^ by znów nod- 
mćietnncie łsoigutem kan/suunen/lów się wTjbogaaić.

Jaikfite zarządzenia 'poczynd®, ê v-enihualinie 
P^ccyrui Riząd, by ten pucices (pojstoarokf, stojący 
w awiąraku z  pódwyiżssenionł taryf ipowcinzy- 
mać j zafamować? Mechafficran© poldlwyii'zmn.’© 
tacyf dtoprowtadni do gospodarczej kaitestircfy, 
zw 'Mórą .ed|rw>w'}ed0!ialroość ponoś'ć lbęd>ą Rząd 
j klasy iposiadając©.

Tow. Lnlb'euman poiniieizwł nisisftępmf© spra­
wę zdsmobll-zionvalnn'ch 'kote.siW', którzy w nal- 
■wó̂ kazea nocmaczy rwilec się nroroszą ofd biuua 
<jb 'btihira, żelbnząc o przyjęci© d.o pracy i ni- 
gdizto nj:e znajdując posłuchu.

Również oirKuyifeł sprawę wydalonych' 
sweigo oz®?iu ze służby itekctonapuszy kolecilor 
wrvx'h 'narodowości ufcraiińsklej ae W; .hodnd©  ̂
MałoiPtnłsfeŁ Mówca żądał jakn ajrychlejszeso

. przyj ęcda ódh na ■służbę, zsEasacaają.©, że zaikoń- 
rayć raz ,'w/reBzcde trzeba stan wloLtencjy i walkę 
narclowoectlową w tej dizóełpliicy.

I*o pinzemówienilu posła Rarocha (K, P. K ), 
który energiami© popart ż^damita Bd’anMWilbo- 
weoych kolejanzy, mM ster oświaidlozył, że wy­
da niazrwtooantie wszysiłlcie (klu teięai celowi 
zmi-erarrące inoizporKądSzama.

Komisja przyjęła ispra(wtoadaai!© manfaSra 
do wiadóniioścC

WNIOSEK NAGŁY 
klubów: P. S. L. „Wyzwolenie*' P. P. S., P. S. 
L. lewica i N. P. R. w sprawie l»«a dóbr ziem­

skich b. areyksiąiąt Habsburskich.
Traktatami picikoju zawairtyma w Wersatu 

i St. Germain dobra rodzin . panującjtah w 
Niemczech j Arostro - Węgrzech zostały prze- 
kazań© państwom (przejmującym poszczególne 
dzielnice dawnych Niecą,' ec i Arostro-Węgier. 
Formiaiin© przejęcie dóbr rodz.ny Habsburgów 
inńe zostało jeszcze przez Panslwo Polaki© dn- 
'koamne, a tirwająca zrwłoka daj© wielkie pole 
do inkryg j zabiegów zmierzających dto wyrwa­
nia z rątk Skarbu Państwa tycn cennych dóbr 
na rzecz osób prywatny-eh, a zwłaszcza człon­
ków rod® ny Haibsburgów.

Sprzeczna z Interesami Państwa i błędna 
i interpretacją a is ratyfikowanego jeszcze prze? 
Sejm traktatu St. Germairoaki ego przez Sąd 
Najwyższy, popraedzotna Lrot iygami i aab ega­
mi u Rządu dokonywaroemi przeć w inter esom 
Skambu przez różne osoby, a taifci© i poafów, 
doprowadziła do urtraty dóbr ledełmika i Lanc­
korony na rzecz jednego z banków hrow-kich, 
który te dobra poza plecami Rządu, od b. w  
cyksięca Karola Rajnera kupił.

(Decyzja ta wizmogla również oadzlejje in­
nych arcyks ążąit utrajtaiainia dawnego flaau 
posiadania.

Obecni© opinjia probltema ]««# w wysoWm 
stopniu zamieipokwjiona ,pogł jskam' o rzekomo 
mającem nastąpić przez Rząd udzieleniu oby­
watelstwa polwkieg właśc-ic elom Żywe* i Ko- 
morj’ Cieszyńskiej. Zaotepukojenie to ipłyroi© 
n'©tylko ze zdrowego instynktu (państwowego, 
który nie może się pogodzić z tem, aby w 
chwili krytycznej dla Skarbu Państiwa doko­
nywane były lekką ręką wyrzeczeń’ * s1' ; dóbr 
wńetami I'and’owej wartości na mena osób prywa­
tnych 1 polskości obcych — (d©ść sobie uprzy­
tomnić. ie  same dobra Źyw ecki© pod wzglę- 
<tem produkcji drzewa niemał dorówniują pro­
dukcji całych poszczególnych okręgów leśnych) 
— ale równiai za-ni epoflaojen © te jest tj-we ze 
wzgliędu na uzasadnione politvczin© obawy, ie 
obd’airzante obywateilstwiem po!«kiem członków 
rodzśiny nie popraeata^oej dotychczas o tron 
lub trony zabiegać — bjtoby zgoła zbyteczną 
n'eo8itrożnością. Tsiniej© w społeczeństwie sil­
ne (poczucie tego że umocmiieni© się poUskoid 
na kresach tok wischodnich jak zacb^dtnteh jest 
najpilnieiisaa koniecznością, oddawani© zaś 
wielk -ch połaci ziomł kresowych, jaJra-emi są 
ŻyiWĆecra.Ytan* i Komora Cieszyńska w ręc© ro­
dzin ntemieckloh 5 szerzących rbiemozyzmę przea 
swą adrnintetraoję byłoby narodowem pnze- 
aiępslwem. • '

Fakt, że kwestja uzyskania obywatelstwa 
'm Asktegio przez b. arcyks Karola Sta fena 
wchiodziła na porządek dmemny obrad Rady 
Mlniialrów. faikt, ie  pogtosiki o rychłem iwyrae- 
ezeniu się .przez Daństwo wspomnianych dóbr 
na rzecz anrckstażat akiamiarą .personel admi- 
aist-racyjny t>-ch dóbr do sabotowania czynno­
ść Z®,rządów pro-mrasowyich. wreszcie fakt. <ż© 
zabiegi poszczególnych postów zmierzają do 
usunięcia administracji przvTuurowej 1 pozba­
wienia Skarbu Państwa skis®n©go sfanu po­
siadania — dostateczne uzasadnianą .połnzsbę 
stafflowczego wforoczeniia Seńmu w tę sprawę.

Wobec powyiiasizegG podrnisamf wnoszą:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1) Selm pulem ’Rządowi odmówić prawa 

©brwatełstw poldkięso cztonknm rodziny b. 
a nevlc?’ ażat Habsburskich;

2) Seńm poleca Rzędów utrzymać przy- 
muaowa administracte państwową dóbr b. ar- 
<bTkvrźrł aż dc czasu ' diefiniiiywinego iprzeierią 
tych dóbr przez Państwo — prmr.zem całość 
pcłr7,cbnego personelu adminis.tracr.-i-nego win­
na 'być naśycbiniaist na etait .państwomy pr®e- 
jęła.

Uronią pol tTCzna.
P. Ta/lcnsz Romer, b  sakretarz posełubwa 

połskS-egi> w Pairyżu, objął oJbccnie ztanorwiatoo 
sektretainza departamentu dynlomatycizsego.

Chauige d affaiirus .polsiki w Berl&a!'®, dr. 
Madieyf-kiL, po kikuditrówymi pobycie w War- 
raawie wyjechał wiczoraj do Berlina:

*
Stanowisko pod's’;: kirefaroa stonni w mitn. 

skarbu, óbjąj, po usfapien'u p. Weintełda, do- 
tyducracsołwy szef departamentu 'kir-edyScwego, 
p Mikułeoki. v

* * *  '
NlekftÓT© -pisma mtacirarttre podały Wiado­

mość o uataptemiu z  'irritnlisieutum stamtbu p. wi- 
ce-nii bisCina -MarikidWElaiego i o (pownoafa jego 
aa eitaiiioiwiisiko pueuesa laby s&'aiRbiô 'jej w Kiieł- 
oa«h. Waadioiinlciść ta j'est ©aUrowtede bozpod- 
atawtna ('P. A. T.).

* *
WWbec zań a© w umowie polsko-gd ańsktef, 

zapiroiponowanyoh pinzez senat w. m. Gdańsko, 
komisarz gemeraluy RzoazypospołSlej Połskiej, 
p Plucłńsfci, wezwany został db V/arsrawy, ee- 
lem ptrzedstaiwiięnia sfemu 'raeczy Rządfcww pol- 
skieimu. P. PluiśasSa wyjeżdża do Warszawy

w środę wtecŁorem. Należy ęp(odziewać się, ni 
decyzja rządu w i ’/owyższych sjprawaich zapad­
nie w najbteśzj"m czasie Od- tej decyąii zalo- 
zeć będę:© ustalenia daty j^djpaisciiiida uimw-rjr.

(P. A. T.).
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WACŁAW W OLSKI

Z c;!;!u „Ronda włoskie'1
TYLKO W E  WŁOSZECH!..

...Tylko w« Włoszech, pośród tych
błękitów

Promieimych, mogła powstać wizja nieba!.. 
W nich źródła „Raju‘* Dania szukać trzeba, 
Błogości szczęścia, oo dosięgła szczytów!.. 
Tea blask uśmiechu— zaświatów

marzenia— 
W baśń nieb błękitów cichych eię

wprzestrzenia
Tylko w e Włoszech L

...Pammę... poznałem kiedyś trafem
w Rzymie 

Skromnego człeka z Umibrji... jakby 
I mnicha—

Ócz jego modrych głąb była tak cicha, 
Jakby Raj Dante było jej na imię!..
W tych oezach, których ciszy nic nie

wzruszy,
W ewnętrzną radość Wioch tajemnej

duszy —
Pomnę... ujrzałem  kiedyś...

...Tylko we Włoszech mogła zabłękitnlcft 
Baśń Rafaela sztuki, Penugina,
Jak  czarodziejska, powiewna kurtyna,
Za którą raj śni!.. Tylko śród nieb

szczytnieft
Itałji mogła, jak rajska muzyka,
Cudna eymfonja fresków Angelica!..
Tylko we W łoszech!..

Warszawa, da. 1 października 1921 t .

Sprawa Śląska.
OGŁOSZENIE POSTANOWIEŃ RADY -  

W SOBOTĘ.
Paryż, 5 października. (P. A. T.). Ra- 

djo. „Journal dea Dehats“ dowiaduje się 
z Genewy, że Rada Ligi Narodów doszła 
do zupełnego porozumienia’ w kwestji G. 
śląska i zredagowała już sw e wnioski koń­
cowe. Do zredagowania pozostały jeszcze 
tylko szczegóły. Opinja Rady będzie zako­
munikowana najpóźniej w sobotę przewo­
dniczącemu Rady Najwyższej i będzie na­
tychmiast opublikowana przez Ligę Naro­
dów.
SPRAWOZDANIE „KOMISJI CZTERECH*.

Bytem, 5 października. (P. A. T.). 
„Oberschlesraehe Kurier** donosi z G ene­
wy: Delegaci Ligi Narodów do komisji czte­
rech, którzy przed 8 dniami wyjechali byli 
z Genewy powTÓdli w e wtorek rano. W  
arodę w południe sprawozdania komisji w 
sprawie lńnji granicznej na G. Śląsku. Spra­
wozdanie to w czwartek -w południe Hy­
mans ma przedłożyć Radzie Ligi Narodów.
POGŁOSKI 0 ROZSTRZYGNIĘCIU KWESTJI 

ŚLĄSKIEJ.
Gdańsk, 5 października, (PAT). „Danai*. 

ger Zeibuing" zamieszcza następującą depeszę 
swego jporotrpondecta z Genewy:

„Z wdaropodinego śród!* dławiaduje snę, t« 
decyzja komdęjn czterech Rady LfgS Narodów 
w sprowte Górnego Steska jest już wie wezys#. 
kich głównych punktach ustalania. Przesłudhie 
wan-© irrrez kotm^sję po’sfci’Hb t tóemśecyiclh 
przodwlmiwicteili ludności, G. Śląska ma itPetyl- 
b»: n a celu ust^eni© szrzególów oo dojwdkne- 
ślenr'® gr^mścy. Cc dię tyczy raeczowei] sUxrny 
oraeiriwrmej cptaji Rady Lfgf ■ Narodów, ogól­
ni© przypuszczają, i© będni© on® dla Niemiec 
najmtelrsrem rozczairowainncjn. Mihno ’wszysffiro 
bowietm. — docosi koreepordieinit dżiienna- 
'k® — Mnfa graniesna na Górnym Siląsln* 
bedrte bierta śro:’5?nef?h tegoż óbsciaru 
prrarriyslowtago, © nrtanowre.'© iw Den spo­
sób, ż© nsi'azr© u^eroz.srteygnćęty' fest jeszc®© 
los Bytomia, natemimst obsrar przemysłowy 
u® wschód oraz n® północny saiahód od1 Byto­
mi® ora?, r-owtoFy pszczyński i rthnlidki1 są już 
podcNno ostateern*© iprzyzman© •Ptoteoe’".

Paryż.'5 TwMaiermka. (PA T)/ (Tefegr. 
Comp.y. „Mattel** j „Echo <fe Parh" podwta po- 
cTasW. iwsdbiw Irfóryoh decyzja w sprawi© G. 
Ślarlk*' ’Wrmadjife vr tvrm sensie: Praedisiięwcde- 
t© bed* rmiamy n» kcttaytść Pełskl w  dutd’-m 
Iłnff S^orw, Okrerr przeimatatówy m» być od- 
datnw rv<d wdzn-mrstoacii© mlędro-narodowe" ,ko- 
mtef*. które nr> otrzym®’ fe^naik prf',notmo,r3r'''^w 
politrc-rynb. Niemcy i Polstes mata nsfcyHh* 
mtaef cbteó w rosradarote yrrataiaine łm ofbe 
tB K f i vvpfn nemr,zeć umowy yogpodiaircns. 

NOWY PROJEKT PODTIiLU.
Bylota, 5 pate.riernika, (ip. A. T.), NSeunitck® 

prasa poifaewłs donesa, ie  angi«!s5d delegat Lig) 
Narodów, Fkti-er, który wczoraj iwiteczorecn wyją- 
efw-t do Laodycm, \wiez:t  so sobą prqfelrt angielski 
w aprawi© podcishi Górnego feląsika. 'Pr<i|jel2,t tea, 
który preedMr.wtewy -będiri© Lloyd’ Góorgao!«i, fesi 
•aatfljwjąey: 'Prohtea górocilęski ma <twi© sfcro 
*y: jsaldy«wn i goepcdarcEit O ils Loaba hitociai
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polskiej Tuei* się uprawniać do pWimęgjo stotpnfa* ! 
Kuję Le Road'®, to jednak należy uw&gdądtaić fcSct, j 
i* wewnątrz polskiego .pierścienie aa 'Górnym śłą- | 
«feM zułoują ai»j iwieltee goapodarcae ^©rroy >’:©- i 
wiec, ikSór© domagają słę z togo powodu odpcwfe. j 
iłaiego rossstraygnî cś*. Zadaniom komiki cztereicb j 
J*s4 uwaglądraić oba projekty rómnwsieitoi© i po- 
m&ąjt decyzją itowstroMR.

TAKB JONESCU 0  KWESTJI ŚLĄSKIEJ.
Paryż, 4 ,października. (P. A. T.). Take 

Jonasm w rozmowa© z praedsla wicleleau ^Petit 
Jour-naTa-1 wyraził na wstępie zadowoledfe, iż 
sprawa G. Siąaka ocwtała przekątną Lidze 
Narodlów, która przy tej okazji potrafi powię­
kszyć swój prestiże moralny przez wydaate 
wyroto, (któryby ipoSfecal aprobatę dwha d 1 - 
(«iry traktatu wersalskiego, oraz dokonanie po­
działu G. Śląska imażliwego do przeprowadze­
ni*.

Ogólna polityka wymaga, ażeby Polska 
była idotoą do żyda. Nie anożna przypuścić 
iatatezra apdkojnełj Europy fees Polski, oddzier 
łającej Niemcy od Rosji Potok® nie posiada­
jąca znacznej <sętSoż G. śląsko byłaby efcouo. 
m*e«ri© ns lasce Ntemiec i wskutek tego nie 
mogłaby spełnić swego przeznaczę®1*.

'Zbliżenie między Pofcką a Czechosłowa­
cją je®! bardzo ważną koniecznością dla euro- 
pęjtsfetego' .pokoju, gdyż dokona ono ostatecznie 
komolidficji Malej Eateaty.

IW (każdym razie — oświadczy! na koniec 
Take Jcteeeciu — KJdaeflrusją % a&uliainróm wyro­
ku L:gi Narodów. Bez względu na to jak wy­
rok tea wypadnie, Niemcy z pewnością będą 
niezadowolone. Chęć zadowolenia tych, którzy 
sprowokowali wojnę uważam jednak za złudę, 
za ikterą gonienie jest sprzeczne z© zdrowym 
rozsądkiem.
WPŁYW DELEGACJI ROBOTNIKÓW POL­
SKICH Z G. ŚLĄSK A NA OPJNJĘ W LIDZE

NARODÓW.
Bytom, 5 paidaiertnfffcai. P. A. T."— Jeden 

z delegatów polskfeob OTgan&iaięji rcbofhicizych 
na G. Śląsku, który wróci! wianoroj m Genewy, 
ofwtfwdcrayl praedstawidelowS, P. A. T., ilż prae- 
sBrUciianSie iptrzjed̂ itsiwftcielŁ nofetotaScszyidi przez 
naecfficanawców komisji Czterech pnzycaynSlo 
się iwŁeSioe do zdęmlaBkowairma CaUstoerstw nie- 
mtedtóicfe N&amicy praed&tanrtiatt tam cysSiy pol- 
skScb argiaaicaqji ndbtdimfraych, jatko ntemiec-

a menróedkiie, tfaiko polskie. Jak wtiądiornło 
85% noboteków EOiiłgatolzoJWSHayi.-b na G. Ślą- 
«ka należy do polsŁach zwiiązlków.. Ptenwsza, 
organfzaiąja roibotetesa na G. Śląsku byffa pol­
ska ć ptoiwstała już sr 1889 ©., diemiedka zaś d!&- 
plato w r. 1896. Rzakonie <Bobiio|dbjSei»frwiai, ji&k 
kasy chorych, ezpitałe i ł. <Ł, nile (powstały z 
infejatywy, raiecmedaęj, a na ekufiek żąrflań or- 
gwofoacifi 'poSsWWi. Delegaci jpodsfefch rolboitina- 
ków górao-śtaskiich mteK też ppęsdbmeść ze- 
llanąć s?ę z przedstawicielami organfiTjaejft i<&- 
bcitoBOEyich An-glja, FDillaindp, BeHgji, SBrandym- 
wji, oras b preakfefeiwi ©belami prasy tych kra­
jów i uświanomłić ich o meczywmatych stosuji- 
kach na G. Śląsku. Węgóle delegat odnifiel 
wrażente, aż polbyt przediętawkr^li robotników 
g-tSLąskiłch w Generwlę mSiai enaraedie nader 
dodlaltose. EjAieslja G. Śląska, traktompa jest 
pnzwB Lii gę Narodów prttediawBEyetkienj jako 
problem goopodiarczy, a mniej jako polityczny. 
Oimeozemię Rady Laigr Narodów będdSe się <j- 
piesrało gjtóiwndie ma ekowąTniczpej podstaiwSte.

Na ipodistewi© iffifcfiimaiCiii z Genewy,, dele­
gat jest zdana®, iż pomiimo ptofcUaiafa G. Śląska, 
EiEenła uteftamofwi organ kocłltroilny,, któremu 
powierzone zostanie zadanie dozoroiwania roz­
woju okręgu przemysłowego.

Ilii M s
POSIEDZENIE ZGROMADZENIA LIGI.

Genewa, 4 październ ik®. (P. A. T.). Ha­
vas. Zgromadzenie prajijtęlo liczne poprawki 
d® antylcułu 16 statutu l^gi w sprawie prze­
prowadzenia zarządzeń (prajnnusowych prze­
ciwko państwom, które naruszą .przyjęte zo­
bowiązania. fW, myśl tych poprawek Rada Li­
gi Narodów aadścyiduje, czy lumłbw® została na- 
njfiaona, OikreśLi tenn n laistosoiwasfa zarzą­
dzeń ekoiruomieznych lub odroczy cza* ich za­
stosowania w .razie gdyby to było potrzebne 
do łatwiejszego osiągnięci® zamierzonego celu. 
Następnie zgromadzenie przyjęło propozycję 
komisji dla epraw blokady, w sp raw ę  doty­
czącej zmiany niektórych wyrażeń odnośnego 
artykułu statutu z .poprawką Scbamzera, post*- 
n*wS*ijąeą, że wiszysitiki© powyższe poprawki 
będą stanowić tylko rorowdzwryczne dyrektywy, 
oraz (przyjęte ipaprawikę Argentynyv według 
której wszystkie państwa powfenyby 'być tpryy- 
ipte do Li>gi Narcdów. Blaineo wyraża żj eze- 
nid, ażeby L:ga Narodów przyjęła zasady tak- 
najbardz ej d em oferaty czne w celu delinltyw- 
oe.go skongoiEdlown.:® się w chuchu uipragaśo- 
nym przez narody. Urmn iń. delegał Kolum- 
bji, ■ wyraża hołd repubiilcańs;kim tiradycjom 
Argentyny i ■wypowiada praigaezile wirze nia 
w ZgromadzoRiu delegatów "WSEyatkch krajów 
ajnerykańśkich. Po krótkich przemówieniach 
iprzadgtawicieli Chill i H aopatnja, ‘posiedzente 
odroczono.
SPRAWA WYBORU NOWYCH CZŁONKÓW

RADY LIGI.
Genewa, 5 pażdwiietaiiik®. (PAT). (Od1 -pe- 

cjslraego korespaodieńta). Od pan-u dtmi Zgro­
madzenie Ligi Narodów przyspiesza bieg spraw
aby móc zakończyć sesję w środę wteczorera, 
a najpóźniej we czjwartek .rano. Na porządku 
dziennym jutrzejszego posiedzeata jest spra­
wa wybowu czterech członków ntestalych Rady 
Lifii na rok 1922,

Na drisiejsaem pniEłwdaseeid Sromfojłt Jtob-
stytocyjaiej .3. rzedetawikłale Am.rot.Jl j Fremcji 
®cpi<OipoiS?»wa:'i:i, aby ni© odbywano nowych 
wyborów1, tecs poaotsteuteoo m  miM^seyr rok 
obrony-ch czterech członków niestałych Rady 
Ligi, a mtaniowliieie, przedstawtkiieli iBraizylijt, 
HiWpanji, Belgiji i Ghin. PrzedetaiwicM Fran­
cji Noblenteire motywc/wrl tę proipazycję i 
podkreśl*!!, ż© leży to również w mteresie u- 
regulownmiai sprawy górnośląstotej; bydoibr bo­
wiem rzeczą niewskazaną udzielać pefwmego 
rodzaju dymisji cztomlcoim, ipowołanyim do u- 
regulowa®;® taik ważnej sprawy. Komiisjia. ipo- 
st®nowiła jednogłośni© zaproiponiowBĆ Zgroma­
dzeniu, ażeby nte przeprofw.id'zalo oioir.ycih wyu 
borów, lecz znoJiowało jako niestałych człon­
ków Raly 'praedstewitóeii HiHzpąMji, Brazylji, 
Belgji i  Chin.

0 SIEDZIBĘ LIGI.
Praga, 5 paźdsferoilka, (PAT). Oseskfa Birro 

Prasowe donosi z Wimdmćua. te  d. E8 ?>, mi. prawłję- 
dtsie teen d«legac[ia Ligi Nsrodów s Robertem Cacię 
łera a© cwele.. Defegacj* ma samłar roeteomo wy­
brać Wiedeń mi stelą siedzibę Iigp Narodów,

Po iilp w toiil
Bordeaux, 5 pażetetemika, (DAT) (Radjo). 

„Joun»al dies Debate1' podaje, ie  z powodu
rnepowydzeń Greków w Anatoljr .ruch prze­
ciwko rządowi i przeciwko dywasitjri staje się 
coraa silniejszy. Partja opozycjiomistów zaatar 
kowiała. w ostry sposób ministra wojny. Żącta 
ona iffily'dinwastowego z^tafnia iżby i to 
przed odjazdem Gunairisa do Anglji. Część 
prasy występuje energicznie przeciwko osobie 
króla Konstantyna.

jDscsłiwia a w a  l a l
ZAMIARY nJGOSLAWJI.

Riym, 5 paMsterróika. (P. A T.). OŁefaiat. 
D®lónavilkli wSosfelte żytwo ouiarwtiają nutfą jiugio- 
sTotwinńiską, doniowącą, że wtdbec faklto, iii nząd 
altiański mobilizuje 1 ktomcaataiuje wnjslka m d 
granicą JugotsławjS, pnrokmroająo litaję dieanfflip- 
kaciyj®% nząjd jugusłcywżańskfi amusEiony jest 
wsamocamó nałoigi pojgtnamicaiie, aby tunlBanąć mo­
żliwych rtieispioidizjanek. „L® T'riibuinia’1 uc.vasha 
rjoitę m ratewinrogoidlcą. Najwidoazmiej Jugo- 
elawj* — iptasao <fedmn5fk — zamierza owład­
nąć północną częścdlą AlbanjL N5« ępasób por 
zjwtóMś u® ibo JugoŁtowijli, alby atakowała Alba- 
11 ję podczas rokwwteń rmęda^toodofwych m jej 
sprawi©.

ZARZĄDZENIA WOJSKOWE.
Grata, 5 paźdizffiernaka. (P. A. T ). AVtiedeA- 

sikte biuro kterdsip. — „Tag©s Pest*1 donosi z 
Belgradu: Rada tnfiaSśteów olbradówfcfa wciicr 
raj nad projektem mlitóbtra wojny .i 6żtaibu go- 
netral-nego w sprawi© operacji i posiłków prz»- 
c3w Albanji. R'rSiteniowiioic'o wysłać sSlne od­
dalały wojska praeflitw Alliasijji i  pówpłać Mm- 
uika 1916 do 1920.

S n  Wpli M M
Budapesrt, 5 październik®. (PAT). W sze­

regu miejsooiwiości Węgier Zaefeodnioh elemen­
ty nteodpowieidzialiae, oipi^ając się ma fakcie, 
ża Ansfe-j® odmówiła pod,pilenia protakutu w 
siprarwie oddania terytorijóiw zadiodinic® w rę­
ce fcomipj- mi ędiry^ojusmiczej, proklamowały 
rdepodiegłość § meutrajność tych terytorjów. 
Rząd Wf;gi«rsk1 nń® przypisuj© tej akcji j'afki©j- 
kolwiek wwgi d podtrzymuje kaf-egOTyczni;© swe 
stemoiwisko, polegające aa dajżwaiiiu do piokojo- 
weg® układu % Austrią.

Pm  l a  Sasii
PROGRAM KONFERENCJI BRUKSELSKIEJ.

Hersoo, 6  paźdadcrnSka. (1P. A T ) .  Radjn. 
Juitao wjijeżdźajią do BrokseE jako piraedatawl- 
c’ele amgielScy ma mtędząTuarodową komferemr 
cję w ąpTBiwte poimflicy dla Roej&, lord Graeme, 
szef wwdtóailu dla handlu zamorskiego, i Jtołm 
Hewtiif,, rzesuozn’smlca w ąprawlie waillkii z gło­
dem w fcdjach. KoiafeineiBcji pra&wofdlnfeyć bę- 
dzt’a  D alaoitifx. Program kcpifezenciiii składa 
snę b 2 części!'. Piferwsrai dfołyczę' asiteduniaste- 
WeJ ponDocy głoduóąjcym w RosjA draga ofbejf- 
nrtsje irodiktt, jaMch dostantwć naWy Iłoigji, 
aby zapióbteo klęsce w przyszłj-sm rdk®.

PRZYBYCIE KIERENSKIEGO.
Hanower, 5 października-. (P. A. T.). Ra-

djO. — D® Briuklsel praybyj były mdinfisteT ro  
sy-jiskS Kliiereńslkk nżśby m iąć udzSafł w konJe- 
renwt* w  sprawił© iKtetetealia pomocy gtoduflą-
ocj RoajŁ

PRZED UTWORZENIEM NOWEGO RZĄDU.
Berlin, 5 października. (P. A  T.). Odno­

śnie rabiegów, mających na celu utworzenie 
w N ermtecb nowego koalicyjnego rządu, do- 
moazą: ie iparłja de*n.olcraty<wn a oraz, cenf ruma 
uzależniły wstajprente praedstawiidfeli socjali- 
etów niezawisłych do nowego gabinetu Rzeszy 
od nałtepujących waninków: 1) Socjaliści Te­
za wiś t: sdaną na gni.nci©_ konstytucji Weimar­
skiej, 2) Porozum ienie co do wstpólnego progra­
mu rządit, 3) koalicja muei objąć także nte- 
midctlią padję ludową.

— W myśl umuiwy zawartej z rządem Rze­
szy Niemieckiej rząd bawarski zniósł stan wy* 
jajtku-wy.

— ISemteckl gobtaet ratytitówał i i U  wtee- 
‘bałeas&Si totbenawa a Lowoh-emreias.

— Lcfludueui' wyjechat do WiPi-hadpiEU, gdzie 
oJIbędcde carady % Ritbemauoia.

— Kiweótjja tSugów państw .-pî ymSeTzonycli 
rdo będfcte jMimszoma na koatereneji waazyngtioa- 
sflriiej.

— Dziś zbiera się gpbteet to lydsłfl, aby ob* 
ralitotwać nad isprawą Irlamdp.

— Gabinet Ww-cdaiki padał się die dysilsS.
— W nAedzijelę cg. usze no urowyści® aikt uikso®- 

stiytucjWainEa ei,ę repuiMćki ©entpaiimęj Ameryki W 
fik£ad ręjJiuibEikii widhodizą: Gw&iemata, SaiLvador 1 
Łlcnidniras.

— Daia 10 b. sn. tp’zpiocznie się w 'Pradze zjazd 
rosyśslailcrn uczcinych, pirEebywająî ich na can igrali.

— Paryaiu idzibunik noByjskii ^Obsaca»je DieŁo" 
dcmotai, że w Sarfitoui© otmiafto pierwszą n  Rosji 
ecrwteeldejj giicldę. Skiadfka csaBkaicoiwrfca wysnusi 
1001)00 raibiii.

— Na Rv.isi Przyikarpłciktei «Beii7jy «#ę gwałtow­
na iirredeuta, w miejscowości Berek Szato.

— W procesie o unoaKienstwo far. Tsszy trybunał 
ićlrwBsS .fte/wSa Kwi, za hitejatywę .moordieinstrwa, aa 
Jswrę imśetrci, eaiś wspótwńnoiwiajcę Meroelcgo Gaeth- 
n«ra aa 14 dat więzżauiai. Inni eskanżeni zostali u- 
xu«vwintiiienl.

Drobne wiadomości.
fiSmarł ipod Berlinem, ho&yvrmy 8S lał, u- 

ozeny niemieciki Eugan1 uaz Diihrżng, dzisiaj 
za,pomnimy, praedi czterdiziestu laty b«iidz.i 
głośny. Tow. nasi znają to naaswisiko z książki 
ipoimricznei Engelsa:. „P. Diihr aga iprzerarrót 
,w nauce". Duhr.Lng pracował w wielu dziedz - 
®ach i starał sta ibłysnąć orygiualnosc-ią pomy- 
«łów. Należał przea krótki czas do socjalnej 
demokracji, której chciał zaszczepić śwoi-e te- 
orj© — co właśnie wywołało gwałtowny atak 
Engelsa. Diihrńg wcześni© oślepł — feale- 
'rtwo .to eczyweści© odbiło się źl« ,na dziatatao- 
óci naukowej tego zdolnego i pełnego tempe­
ramentu człowiek®. Diliuring szczególwi© za­
ciekłą .prowadzi! 'WOjtnę z prafesoiranni uniwer­
sytetów i... z Żydami, tiwonząc teorię aintysomi- 
tyzmiu rasowego.

Łęczyca.
.(K«reepoEd«Btj» wćsama)
Tizfoń MkPij p»wsaeeha«j,

Z żai»tj'atyiwy miejsconnego ogniska Związku 
Pot. Naiu«Łyx5i©!®ti'\ia Szkól tPoiwsz., a pray udaied© 
M-tego miejscowego spofaeaeńaiiwia czzod arikoly po- 
■wsKctoej wypad? Imipomijąoo. Po nalboteńsitwila 
wynuszri ul,Rama, mtasl* ,wśeJ5ci pochód djetew o«* 
aauciz)yciel«t\w». Na eaeie krorayte urCatesfra «ta»- 
żacka. Dzieci iaio«ty frramepareaty a oaptiuaiml: 
.yNieeh eta uczą wwsystkle ‘tzi'eciA yJJudUjicaie ssileo- 
ły ', ,ĄTi© eiałujtó© ptoiiędzy na bu^w ę szlndl'' i {. 
p. Następnie odbył ad© ma rynku fwefflki, witoo oby- 
wwzedj miejscowych. 'Przemawiali: Z. NoiwscSrś, calo- 
Koi Zarządu Gtównego Z. f*. N. 9. P. z "Wairstaa- 
wy, bunmiistei miNsoorwy i. preaes wirtajscotwcgo o. 
gmojska (naurayciefelritego, p. Braeffioŵ iki. Uehwtóun® 
reeotueję, dariutgzjącą się beepłkltoei} { praymuso- 
(wej nauki dla raszysttódb dztad w Polwe bea n5i- 
atcy e!amu, aarodfcrtrotei i wyjmainiiia,; zakaził pracy 
zarobkowej dfeierd, unieraoiżiKwiiaijącej im regfflliairin© 
chodzenie do s&tooiiy pawwnechmej; matiydhmiastowej 
budowy sr,kół i mieszkań d®a nauczycielŁ; uneeBSe- 
go powi'^kszeffiih budżetów 'szkolmych państwowych 
i aaimorzadtwych i ,t. d.

(Reeołuftjh wnywa ipusfów negBtewych, ©ziom­
ków *epre'ków i m i gmissaych, ctóonfeów oipteh 
r/kiołny.-łi, downtw i rad' setóJkiyeh ptoutetowycb, 
■wr&sracśe cały ogól todnofci do -vykanamua poiuytż- 
ezych iądlań. oraB odnrewuj© erię dw 3Ktdm.oś©i, tfelby 
aie wybtarwuo Mrirłi pmfów do ©ejjau, członków 
sejmiików i rą<i gmiiiawyoh. prepyidiefeitów ndhte, wói- 
tów * soótyisów, (którzy rai© mają arozirmierai© dta 
potrzeb «s5fcot!y pewstechinej w 'Polfie©.

Pcrauteen. raa iwrairaselk jedtraego a uczep.trików 
wiecu udhwatkxno duoroagaó aię zwrotu łwudyatoów 
flzWriych. w Łęczycy, zajętych przea pofffcję.

ZarządBorao doraźną dkladkę na budowę szkoły, 
która ptrzynlceła 48000 ma,rek. 'Wybrano ,Koirnilt©t 
Budowy SaScoiy.

K ad i r M d a j .  
i fisie 1.

WARSZAWSKI ROBOTNICZY FUNDUSZ 
WYBORCZY.

Wobec sibliżającydi się "wyborów do 
Sejmu i Rady Miejskiej Egzekutywą O. K. 
R. wzywa towarzyszów partyjnych, robotni­
ków i sympatyków P. P. S., Związki Zawo­
dowe, kooperatywy wytwórcze i spożywcze 
do składania składek na WaraawsSki lua- 
dnsz wyborczy. Fundusz ten użyty 'będzie 
wyłącznie na cele 1 wyborcze. Składki wno­
sić należy na ręce skarbniczki funduszu 
tow. S. Gliszczyńskiej w sekretarjacie O. 
K. R. (Al. Jerozolimski© 6) w godz. od 10 
— 2  i od 6  — 7^ lub wnosić na rachunek 
Nr. 40a. w Banku Ludowymi, Marszałkowska 
Nr. 99.

„DZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ".
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P- S. 

wzvwa wszystkich członków Partji, aby 
całkowicie poparli akcję Rady Związków 
zawodowych i Związku, nauczycieli szkół

powszechnych w sprawie szkoły powszech­
nej.

Manifestacja odbędzie się w niedzielę 
dn. 9.X r. b. Zbiórka w Alei 3 Maja o g. 
10-ej ranp. Wszyscy członkowie partji o- 
bowiązani są przyjść pod sztandarami Ra*. 
dy związków zawodowych m  st. Warszawy.

Okr. Kom. Rob. P. P. S.
D» Komitetów partyjnych: Siedlec, Rad©, 

mi*, Skarżyska, Ostrowca, Kielc, Sldcrniewi# 
i Kutna.

Przypominamy towstrrysrom, te  tow. Kn- 
mMszw ii,i przyiedzie do Was według easitęp®- 
jącego rozktadu:

9-go oaźdztem ikra — Siedlce, 18-go — 
Radom, l(5-go — Sk:(rżysko, 16-go—Osforowiee, 
18-go — Kielee, 20-go — Skteiniierwace, 21-go 
— Kutno. 23-go — Łomża,.

prosimy o przygotowani© na ozmezmy 
termiin dobrze zorgaumrowranych zsawiadloimiieiń 
o cdiczycie.

Sekretórjat Generalny.
Pesledsenfe Kemltetu walki % drołymą

odibęd-sie się dziś. w© czwartek, o godte. 8-esj 
w. w Lokalu Związku PoiLs/ldrih PośtóW Socjle- 
LiisftycznTcli. Tow. Dda,mamd. PrscicT. Zarem­
ba, KwffpIńsJki, Arr^zęiwdkji i Tor proszeni są
0 bezwzględne przybycie.

Dzielnica praeka. Driś o goma. 7 Wfera. w fa- 
fealu d*ie!n‘ry (Brudcowa 29) odltoędźta etę ogóim 
zohrańie członków dzielnicy.

Dzielnic© .TerereHmsta, Dcżi o igoidto. 7 w IWtear 
3/u dzielnicy (Ch’odirz 41) odibę*fci* się nndlzw<-c®»j. 
n« posiedtzeni© teimitetn z moteini eaiufarata. W wy 
hofę. © godia. 7 woecz. odhęteie si© zebrani© ogólne 
ecłonkóiw diętatniey Jerorofimsdoiie  ̂ Pcosrerai są O
przybycie sw-Besótai© crłondccrwie r<«tw!awry ar( si­
nicy Jerorołimsldej. Sprawy toariro waSne.

Tramwajewa arię. PPS. Dziś o god®. 7 w IcŁatu 
OKR. (Aleje Jeroooliraiskta 6), odibędzfe się pesS®. 
dseoii© 'Iccmttetu ora* o goda. 7 i póJ ogólne asfciw- 
nie bzłonfców Trałn-iwijeirej ongantecji iPiPS.

Dzielnica M»keł»w»lta. Jutro o gedż. 6 w loka­
lu datałniicy (Bagatela 12fc), odfóędsl'® a!© posiiotfae- 
ata ta»»ffl«tw.

Dziclnfaó N.-Brćdne. Jutro o gtodta. 3 w Masłu 
dmeWcy (OfcciicSra 16), odbędlsie się cgćłne zebra­
nie ozJortków dEieSalcy,

Dzłelniea Powiśle. Jutro o godz. 7 w Wkafti
dtócteicy (Solec 68), odlbęri?:© się ogóta* wbraitja 
eztonków ditalraiey.

Seoi Z3w s t e
„DZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ1*
Dn. 9 b. m. z inicjatywy Zw. Nauczy­

cielstwa %kół Powtszechnych w połączeniu 
z Radą Zaw. odbędzie się w Warszawie 
wielka manifestacja za natyehmiastowem 
wprowadzeniem w żyd© powszechne^0* °- 
howlązknweą® nauczania. Manifestacja ta 
musi być manifestacją ludta roboczego.. 82 
tysiąc© ich dzieci ni© będzie wychowywała 
ulica, lecz śzkołaf *

Rada Zawodowa m. Warszawy wzyw* 
wszystkie łd. zw. zaw. i fabryczne, aby ze 
swymi sztandarami i orkiestrami w nie­
dziele, dn. 9 b. m. o  godz. 10-ej rano przy­
były na miejsc© zbiórki — Al. 3 Maj®, 
skąd pochodem udadzą się i*a plac Teatral­
ny^

BaecBOŚ* f*w. wędRktane! DBM, A 6 pafcMw- 
»tka. o igsoKlła. 6 odbędkta ©tą wsJm* mbm.
nie w ldkalu jwsy rai Leszno we, 68. Sprawy b. 
waźn«.

Z Sekeji SUaćaecy SaMyu«wych. IW ratetetelą, 
d-. 9 b. m, o getdż. 11 ramo w Wlrahi Zwiąjfloa Dra-
loaray, B©dn*Telka 24, odbędrai® eaę ógólra© setorarato 
Sekcji Sktedaczy Msezynowyrb, Sprawy ibardte wafi- 
rae. Wazyacy catorakoari© Sekejt ipcroM«nt aą o pnrafle- 
taata© pray!byct«.

Komunikat Zw. taw. pracowników i pracow­
nie krawieekloh, W dsiSu 2B watteśtóla m. fc, ZiW. 
zaw. pi*©. fcra)witette?h (Srtoja lirarwcółw mą̂ Mch,) 
wystorowa! i^danća do Kola wżtaśdcaeU maStS. Ikraw.
1 Uraędu eiacszye.h iZgrorat. SBTŁWoórw I-ej Jral. o 
50% potriwyżSa do ceinintaa ŁwŁęźkowego a cf©np- 
nia r. to. e łemntio«m eo*pr,kb}en/j» talSaowyicb tta 
dnta 28 wraete!* A b.

y Wobeo ntarib*)śeóa db iporoa-imieraia diroęą w- 
kfłdów c wtaścicieiliand ralktadlów krawkdSd'rih I-ej 
tal., wytouebl et-rejk <*1 dnia S paźdaientiiłca *1. b-, 
który tóbtfąg 1-^4 katcgwfli}. Nastrój wśród 
st«#:ii!jąci'cJi dtobry.ty

Yteywrjmy txMwarayasy tak * pnywteii*. jak f
a Warszaiwy db nteprayijumwa*̂ # .prtcy w .UTiinJa- 
n«ony©h firnach, a ntóarow8ra©: „B. Berse", (Perau- 
wylc, iKOErftow-iki, Rwbgnulbeir, WaitawaWi, Amibrcr
t©V. Jaworak?, i Kraijwslki

WV.rwn(kl Bl!es«ptotw«fy cwstęspwfąc© firmy: Z<t, 
peimlba. Zygmunt, ZanasinSa EdrwursJ. JnraewseSfi, Brot 
Soowadd, StadcWaB, 'Pamf itowaki, Utentedkl Stour 
Hewtea £ Sochaefei.

WIELKIE zgromadzenie ludowe
w KRAKOWIE.

Bo bożnicy krakowsey przeciw w*l««mn kaadłrazcf.
W wydoi,elę praed pdudfflierał, w wypeSntemsJ

•po toraeljS no/txjfLcaJJoamul i pracowtółkami pańatwiac
wymi aźetiidcl ła5i Sbkofa w Krafeowd* mdtoy
lo się 'ImtpnnwjflB©. pod nwglęfteini liczetoności ł pa, 
wagi, EgroimadźenJa ludoiw®. ©wciao© przea miegj 
scioswą Badę aiofootafciza P.,'Pi S.

Obrajdy ra^wl tona. Jaroszewski (pretsydijbai t  
u-yboru <cib>ję.Iti tow. towv Kimiedlk i Mâ sa. Wyczeiw 
PKtjraciy referat o stosunkach grasipodarczycib i poi©, 
żeniitu podiLtycznenj w ipaństwio wnpotwreldisiat £>* 
raco witany 'oJdaakaimS posol Iakó. tlzs  ̂ isij
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Nnrtępnto pc&et danr. Bobrowato praemawteS
0 JrooliwBDuofci *®p«riowwdfceiriia salowiestim i wataHe- 
nót ®aa stiatyoh na środki żywności, o u tayo isn iu  
deputatów lobotaiwyrcb, o »yt<u)wĉ  go^odiaircaej 
m  kroju i  l  p.

Zabierali jesacae 8®t» toW,. Ictw. M afci, K«SąŻ- 
fcterwioł, WaiesBOfw* ti iKtnfeeoifc. *

JadmlogftoŚDfl© uehwoiteia© neBoffiiMją. llotjórą w 
•treSBcsjenau przy taczajmy:

^Zełwani ©ŁwieatilBają, $& poMęyfca w ctego  
boodtku, jpaneproiwadkan* w Bota* staraniem Btrooir 
stctw cmtćiedMb. Iktaryikalliaydh i łudioiwwiwycb, 
•tafia si^ główną prayoByiną szalejącej dlnożyany. 
Stojąc na Btenoirtafou utworzenia MOrnego radlił, w 
pwDrąo o* ktosto mototniiraeij, pracującej tebeliir 
geneja i BM&oirotaycfe, BttbnBOli ią  dają:

1 ) zerwani* s  ptffiityfcą wotoogo tanklUiu, pra*. 
pnarradaemia nań seOowealm aa  riwmrópŁody i  pray- 
wrSceats deputatów. W xakreme poWCylld wręgU*. 
wei popierają atajfą górników, żądających mper#- 
nfaria wpływu fftrnlfciutm i toons imeHlara aa  poffi- 
tyikę wę#Wwą;

2) nemwania s  poCfctytką (ppdraAante fcirfafetoaełl 
gtikhrwwycfa i pwłattaiw pośrednich;

8) hądają pOdwflku tmqpotarcttnLego, daniny 
majątfccrwefj, oman potżycrild prsyim-uaomiejj. któr* 
spadną w .pSeumBij-oi raędEi© o s . psstaray wojen- 
aysb i tó**J postedajiąc*;

4) wydatoego euJb w«ncjwn» waml» kSonsumów 
moSjataiciEyicii i  mtUjgieniokich.

Frtnfcestiui’iej prtaecźwioo poMitylo© •ktenfbioweij, 
frtAraćy ®ią oparła na etapcnai/e eboaa i riatłaej 
patwflapjl

Wypowiadają dSę (pfraeoindflo poWtyoe atanów 
iryjatSacrwy0̂ , wyłąiceając oraywiiScd© wyja-Kkow© 
aarządaeuia dO® walka c pasScamfiweml

Protestują praedmtko oibdudnomiu iwjrtaj»Mrw*L 
siu  micpcikcju apoSioctnoego, epcrwodo wsmiego wol­
nym hanłBćlm, d!a ,propagandy imaiiMidhiilstyicamieJ
1 p jśęttóą oilaczieimną taktykę (kfleryikatów, którzy

realkcję pętelką. dła wakki z taiem , na- 
dułyrwwąc basfca reFgłjłtago pokł lizaną „pojazdów 
kntloiefoiicŁ'", biskupich .i im padioboych.

Żetonami *ąjdWją od raądu i Sejmiu roaMmanej i 
wolnościowej tpoittyklr n« kretsadhi, mwtefazl* w 
Galicji wsctoodmiej. opau-tefl ma Iwnrtytwoyflnyieii *»- 
fadarth ewdbwiy i rcrawioju narodowego i fkultwral- 
nego dla naixxic-vraśd Tiiepotełdcb.

Zeibmami gwąwo ipopiterają eflncję nawsuywel- 
stwa ta  *7jkicSą ipbwaaeichną i dioimiag«(ją się myib- 
kiego iroÓTnoijiu fowiockiego szkolnictwa powsnebh- 
nega o typie 7-Masewynn

Breca z paiskarstlweafl, z iwcłnym hastdlem i 
resScciią Idterytalną w 'Polsce!"

Ttw. Kmtecik królkiem pmamówiewiwm aam- 
knęł Egjtfcaneidlzeniie. wizreosEąo oiarzyk na. caeść 
P. R  S.

W obronie 8-g«dz. dnia praey. We m njśtktcd
BwiąTkadb mboteicEydh odbyły się we Lwwniie w 
nSmizMę ifuimrae Tginoinaidizenia, na których pod.- 
PjJeaionc stanowczy protest prmecarwiko próibom bsu 
mactou na 8-®oldkinny idSzteń nolbocay, po tak  dłu­
giej. ■ ctęóikieii walce edtóbyty (praea pnoJietaitiat pol­
sk i Zgromadzenia niadisilellne cdfcyly «Lę iu toafla- 
rzy, *zjeivsTców, stóiairay, .peiefloaray d krawców. 
Warędsife MchwałcwD rezibkiciie, wyirańatfące gwaJL 
towny protleist pcaesrirvviko wnogbn klasie pracującej 
KHnSraram,, orsts słwkiridBsjące, źfe cely proJetwcęat 
poJtld bremiiii Łędkie swegjj rpratwa jsflc naijwiększej 
świętećcś, clrwy tając. siię wzysIMich Socłdków w jo- 
fo  obranie.

Organizacja fow. infroiigafordw w  Lwowie
Iwiięeifa ff d n  1 ł .  m  uroczystotitć BMiefciej rocz- 
nacy pieawtesego jsiinaijkii, prowaidaomiego wtSród indeu 
paróaYine.mie dięakith wadabków i 22-letniią roczni­
cę istnienia oirgaminaictjli! zaiwndiowejrt

Wstępne prsomówilenite wygłos® tow. D rew  
nóatlc, który poświęcił! stów® iwĘpomnienfia anrar- 
lym towamzysucim initroSiigatorskira. Następnie m . 
ba-al gtos itienciwi^Bc piienwesego stiwjkiu, fibraeloo- 
ki, dając dnktatny oforaz tej pilerwiaziej wśród in­
troligatorów elkcji strepOłwej,

Do dnuigie#> puaiktu porządku defeiiine|go-: , f) 
rozwoju 22-tlietaiej OTtganiaaiciJi1" reter&waS obecny 
pBteeiwodiaifczący tow. Drowmiek, dająa idiciktadiny 
obraz dlrilaCiataciksi Łwtąiaku zAwwA w oilągiu la t od 
1899 djo 18&1. oraz kreśląc tsz«®qg»a!loiwio wsneillkio 
akcje, k tóre w tym okresie były prttedlańięlbiraine.

PrzeimawtMli jeszrae deHegadi ipasiscEególnydh 
rawodów: vmieiKelrin Ktomdsti ZwtląKków aaiwod. 
tow. Słoniicwski', imiienieim Rady Rcibotmiięzieg p . p. 
3. tow. Skalafc, c omgamjTzaciji IklcWiet tow. Riećao- 
sówna Urorasysty ten porauek eakotkaano actegro. 
ciem ^CaerMOiaego Sztadiairo".

Z ^ ę i B * a n i e ą ,
S trajk  robotników' p o r to ^ c h  w  A m ster­

d a m “Izęiść rotoetoJiMiw w  piaroio «m.glea> 
daimBkim pcraziue®a pracę. Zainosi się na strajk 
gatieiuLny. (P. A. T.).- N

S i e s l a a i t  3R S !to » a ilo
W cza'sde strajku kolejowego kbimendant poeto- 

munte pclOTjś w  Ożamomte Jwśkitewtoz 0 'tnziyimaS tto- 
zwrmlie cd sedpitigio óCeiitoego ickręĘM XV-ejo, p. 
Witujiski =go, stawienia gyę -yp cbarclirtierao świad­
ka ma badaia.e. Ze wtzęilędu na strajk kolieflowy nie 
mógł zdążyć o®, wyznaczaną gcdiainę piieKflo i  spóź­
ni! się. Sędzia (by! z Sego inl'io2saidlawX)!]ony i  miie cteaąc 
go bcldsó, ]\27&i ™* pray^ć iinmytm rataemi. JiasScife- 
wicz -wytaiźnCtt 'wlożncimiił, ae prEyiazieidit pielaao z Oża­
rowa i 'fe «n.U6i natycihimiiast wtooaó. Nlilo jiedmek ntie 
wstkórail i tmtós^zy się ipowdiedzaâ , żie sędala rpo— 
stępuje mile po 'tadlśflui. PreectodtzSl 'wówczas praez 
korytarz sędata GarbOlfiósŁu i, «fly®ząc ńaile Jaókiie- 
wEicza. BRiwflKdwntJ sęicMego WHCjbisIkiiiegct, ®o go Ja- 
śkieiwftce cbrsaA

Wlakutieik .togo sędlzto Wdltuński weztvratt mntydh- 
irf.sst JatlkitewtteE®, zarziuceijąc m ą  *e jest pijany i 
(pbneża sądi, pwaeim pjo.wtitafctomiil tdetoniicamie ko-

worttg ppwtotŁWtj policji, źąrMąB aatomatoi d(eM«
pijauago knracDicUuda cźarowBdciieigo.

Kbmmdanś pioSilcnj .plowiatolwct) wyisUsS fecciiwój. 
spnowiaidtocDó JaćSdletwticffla i ckezsio się. że jest on 
Dupelnie traeiwy. OistetotoBi© JaSMówidia praau 
sędi?itego w'sayatkMi logtramiat® sscliaiiwito.

W kffika dni pómjej otrzytmafi JaiSkJlęwics we- 
swainfe, oetena eiUlwiieoća się d(o sęjdiaiego śledtoego 
XI-go okręgu, Luxemlbuirga. Przybywszy Ma mBej- 
sce Jaikielwte »cl;itali oEikarżcay © dbnasę eędtóego 
a, mimo, iie nie pirzyuanet się, aby togo!k»lwi)eik o!bra> 
z"i, n;ee«8 am ntow w y i cBadfemy w wii.ęzljesnrlu przy 
ul. DSugiej nr. 52.

O arwsotteiwanfib1 Jańitiowicza nd» porwiadofflo® 
«ę*fcia poiitajli powiatowej i  Ońsiótw f*Sno«eai dilucaiBy 
czas bies opieki.

PoflicJ*, uważając postępWwnni* sędziego 4M - 
tm ga  « t nkwląścbwe, eHożył® o wypadku imipcmt mł- 
ntetsWj spraw weiwimętlrsnyeh, irtóry nwtróctł wię <ło 
naMseftaeyo .proHourattotre p. Hifiknwra po 'wyijaSnĆe- 
nt«, ton miS ze swetj strony zrwuóclt rfę db sędtaiiegs 
óteidksaego p. Lwxeimtaurgia, ale sędtek wyjeichai mi 
TJurga Wsohodiade dto Lwowa.

OBojtaaSia siią, Ha Jaśklitawica oKadMony eostal w 
wftęBfenim ciieslaiszirito, i. ż» stato się to jetdynto n* 
wyraźno żądłami© sędtóego ólodbaego XV-go okręgu, 
p. Wfiiturialdiiegicik co irolbito wirażecuto, i© pragnie ©o 
wyikioirtsy&taó s*w© prawa e^iaiiega, toy wywtoeć e»m- 
stę cmi rosdbtetą obrazę^, (która otlcszJą dotjrdbsz** 
■twierdrona nie została, mmsi to tooiWkm wyjaśnió 
pieimieli sątl

Gdyby nawet istoirii© miato się to  db crynienia 
T. obrazą, to fest to otfeałycbany fakt stosoiwwnd* ar 
tym iwypadlkst arestaftu ipreweńcyjniega

Spiriaiwn ta jest praedlmiiotopi dbcbtodiEeŚ I bodW 
w sforach p©iicyriTO)wsądiowych ayielflde aBóut®ne«>- 
wfflnSd.

Tymicaasetm w. Ożarowie niema fcomendanto, 
gldyS Biiedizi on w Wtęafeinfti, a zwotóó go uiie mnoż­
na, bo wadlifi’g  usitlanły ipotstępwwwnia sąjdiawege, 
uwodnić uibfi© tylldo t o  s^dżicą który araastoiwBi ®uib 
jego rastępcai, tymccaBieim i ®ustgpoa eędteiiwgo Iw  
łeimjhurga rćwmież jest w Wairsz*m(ie niKobaoBy.

Z ? G łe  r o s p n d a m s .
Notowania gioldy wamawuldej.

Dotory Stan, Zęedm, 6200 — 0075.
Dolary kanadyjskie 5430 — 5400.
P ertrak tacje  p ilsk o  . cieskosl«w«eM e. 

D't^a 1 fi 4 b. m. odfbyty *w mfimisteniuim 
piraeunysSu haifetlu aefcinanfla plettiiamae flaami- 
SjE ipicŁiŁb -* CBeaklcidtjwadkaetj d.la raiWanoia 
tralala tu ihanldiliow;agK?, ma Móayiak praefdyrJkiu- 
iowiatoRT ao tia i smaeiSTÓlowo ptbijeJs# toaikitetu, 
opuiaidow^uny pizietz iptódikicinjlieię iogóiulolua!n)dł(> 
wą ą pioimilmio pawtojycb rólżlmilc w  jpoglądiaich 
olbyKlIwlu idte4«gkiQ]li, stairuotwtelko ólcih izolatalb iu- 
zgoidaiiicta.e (ptna/wie iwie wazyisitlkildbi puniktacli

TraQilhart ipot'sfeJo - ozeskosJowiaidkii qpiaaly 
jest n a  hasadiaie lasąjiwi^kssego .Ujpąiz)\-!wiiLie|otwar 
r i a  i  diolijyictzy między tkmenife:

WizHfjeimnago tsmlkfowamiia dbywaitiełi na  
teryflopj'unn oibyldiwiu efcwh. (iZIe Etaonyi dleiegar 
cjji' połsikiiieij izastlrjzieiżlotnie ztoiataJa ssaisiiasawana© 
te j 'klauraiil (bez 'wejgRęlcflu n a  Kładę osiedlenfia 
się  loSbojwJatellB jiSidinegio ipańifiwta n a  .OTyitaifuon 
dirugiego, wi cięta ^piclbiiećeinńa sfitossoiwiatóii 
do nM i dafttrąidżeń, jako do wctócdaoów woii'ettir 
nych) Dsilej—apólefc ailaw jinych (z wyjjBjiikBam 
’banków i towamzytslw iłlbezpiiwzień), EaMiadtaffiBa 
ich i  idiaiaWnióśd n a  tea-ylo^um drugiej siKO- 
ey  — Jedneik aęnldlni© z -miiĄfedrtwtemi ipnziejpi- 
9E«nl, t w  E ®eimi\ jakfte oiboTV'lainuia intne o b ­
ce epóldai. W dafeaym tfBgu itnakltaft caaMjlieini 
ipaatarjcAdiepf® ceilirte. Aadyflauiy dloliyiciząoe swio- 
bcidy tem iyltu -otpcurfte są na  zaisiad/acih ikoowenr 
cąń baircelbń^kDielj. A rtyiM y, uMyraąoe 'peigLa- 
mieliitaicji icibroiu towaix)we.gd. aą nteiMtetae ja ­
ko artykuły ipnzseficiiotwle do naa&u praytwróc©* 
n ia  w o to g o  łtaBidSa w obydlwu (p«As&A-(acłi. 
Jedlen b diaktoirh aintylknłów iregwlMje praw® 
pckMmfeaiayiclh kapców  i faft*qyitoaorsŁ6»wr.

lEjoamimidciatoja toolefbiwa i  uvodtna w  traik- 
faeSfe nstaltanw msadrii'ciaG!, nrepiioiw im s ciociUa- 
ną na  iplodlstawlie nunów imilędfeiTiaPOKJloiwyiob. 
w ddldbiteSinu-iałi wmiawwh talb w atmeOdKuch dlo 
tnakttoM hemidfflowego. Jako  ainieilca do  hrakrtato 
®os!tomrte rów nież nirajgiuliawsuim bw esija  olbtiyr 
Ku poRroni'ciziniegO.

KoimaJni’kfecr'a irfecatonta i  ieileigrafiiceiacśte-
lefotnictanat ara® 5tlwlofeiŁ|e weterymoiryijtoie Eiol^a- 
ly jmm imreiguiloiwaM© w eptecfiafllnyich uanoiwacłi

m -eia LOTEJtJA PAŃSTWOWA.
Piąta klasa. — Oimnasty dzień.

Mk. 3.000 ł  premja 1.500.000 tuk. wygraj mz- 
unieir 22739.

Mk. 30.000 nr. 43802.
Mk] 25.000 ar. 26118.
Mk. 20.000 c-ry 40509 60541 71098 79009.
Mk. 15 000 n-ry 7859 11882 28»X> 606&4 55305 

61527 72309.
Mk. 10 000 u ry 1330 8168 18583 22611 28217 

40740 45900 ‘46398 48048 535$.

Kronika*
Areszt© warno m«j©ra W. P. pod aarzutem  

miljonOwych defraudacji. Komisja gospodar­
cza wojskowego okręgowego Zakładu gospo­
darczego w Krakowi© zwróciła się  przed kil­
ku dmiaim' do tui. prokuratury  celom w droże­
n ia  dochodzeń przeciw Agenorowi Drozdowi, 
b. urzędnikowi wogetoowemu w randze m ajora 
aóheioaio profesorłowii buchailterji. Wedli® dan 'd- 
sięnia prokura tu ry  'Drozd pobrał w  filjJ W. O. 
Z. G. ssaliaziki w łączueii kwoc o 21.820.000 ma- 
tnek rzekomo n a  kupno prowiantów. Drozd 
m  MczSie nalegania nic tytko że n ie  zdał ra-

chuofców b pobranej kw oty, a le  n ie  d a l wcale 
Żadnej odpoiwiedai. Wobec tego prokuratura 
w ubiegłą sobotę zarządziła aresztow anie 
Drozda.

Aresztowany Drozd przyznał «ię ma Sle- 
dzrtW-e, że ipobral zaliczkę zaznaczając, że wziął 
ją  ma touipno to,warów dELai wiejska w G dańsku 
i że następni,a wsizelikie raehumiki złożył przy 
zwolniemiiu go a rwojska swoim przełożonym, 
n a  «o jako świadków wym ienił szereg osób ze 
afer wojskowych. Stedatwo w  tolnu.

Nieludzkie postępow anie g©sp°dak-ia rol­
nego. W Skraeszewie aa Jalbłonmą,' Józefa Bcz- 
czyńsika um ówiła edę z gospodarcem  iZakrzew- 
akiinV ’będzie u  m ego odrab iała 3 dni w  m ie­
siącu m am iam  za mieszkami® d la  sieb ie  i .pra­
wa, tonzystania z  potowy chlewu d la  swego 
imiweroJtarza. Bozazyńdlca odrobiła 13 dni, w 
•tein 5 dlnwu 'młócki, kiedy to  zajęta była przes, 
dzień cały, n ie  m ając ozastu «ai n a  dopilnowa­
ni® siwego iiawentairza, ani nawet, a® gotowa­
n ie  obiadu d la  sieb ie  sam;ej. I  oto stelo  się, 
że ipnosiak Bezczyńslkfej, n :e  uówładiomictay w  
spraw ie wlagsaośCT pryw atnej, ̂ sięgnął (rygiem 
dio koryta gospodatrakiej św ini, a  ten .boffsze- 
wazm dwińslcii do  tego stopnia d b u rz jl państw a 
Zailcnzowiskich', że dlopuściij s :ę wobec BezcayA- 
ukiietj św iństwa i bezpraw ia. P an i Zak,rzow­
aka Bwymyffiaiła od -„choler", a  p . Zakrzewski 
stoa iwyimyślała j*  odl,, choler", a  p- Zakraew.dci 
wyTOUicś? ją 4-go b . m. w raz z  inw entarzem  z 
miesztoania, a  naw et pojechał do  JaMcmmy, by 
zjednać policję d !a  erebo .

Bezczyńska, samofaia, bćedno (kobiecina 
snajdiuijie się tedy  z» swyim dobjitlkieim pod go­
lem  niebem  i  n ie  w ie  co począć.

Cora* lepiej! Szkligfrika klaiwy 'czaimej fco- 
stefłutje już w IcawEiairndaich 100 (isllte) m k., czy lii 
w praedąjgju ozDerelch kim oena wErósła aaow u 
o 25%.

Monopol pryw atny n a  węgiel. Od 1 b. m.
urząd węglowy został skasow any, gdyż wcgiel, 
Jsik i inno  produkty , objęty zostoił praw em  
wolnego handlu. W  prak tyce raecz ta w ygląda 
w sposób następujący: K ontrolę n ad  sprow a- 
dzawieim w ęgla objęło Miśnisterjrmn H andlu  f 
Przern. i n ik t n ie  może kupowiać w ęgla w  kio- 
pafliniiadh bez pozw olenia Min. H andlu. Wptww- 
dzie taihryiki mogą otrzymywać w ęgiel n a  cole 
produkcyjne baz ograniczeń, za to  saim handel 
w ęglem  ziostatl oddany w p a k t wyłączmy 5 wię­
kszym ftimrom warszawslrftm. Tsiłc w iec wii- 
miwst miom/oipiolu państw ow ego, obecnie imieć 
będzieimy momopcl pryw atny. Jednak  to ntie 
zadawadmiia naw et tych 5 iwybranyioh firm  i 
zrzekają się one tego p raw a, gdyż chcą wziąć 
montopdl całkowity, t. j.*,aby i  fabryki od mich 
były zależne.

„polska Z b ro iła" . Ukarali się  njuimer 'oka- 
zoiwy mowego piisma codlziermego p. t  ,Jtol- 
sika, Zbricjtaa", m ająoege służyć potnzelboim ar- 
mji i  w arftyklute ód  redakcja ewracającym się  
do  pjD. óft/cerów ii iuffzęd,'niilków wojlstoowyiclh,. 
Wąifipitmy bardzo o połrzObfe wydalwatrnia ta ­
k iego dśrienDjik*, ełwffaazcza ipoizy ojbecngwlt 
Bzaffionyich Idoeztaich wydawnuczych.

STAN POGODY 
(według danych Państw. IUBtyłttuta Mcteorol.).

Temperatura oiajwyższa rwynoeffla wczoraj w 
Waraisawiie 18°, najniisBa —1°; (w Zakopanem o  
negde.j 17 i 7).

Przewidywany ppaetueg pogody w  diniu dzJstoj- 
szym: Dość pogodnie, nad ranem przymrozek, wia­
try loika'ifco.

Projekt miesikaniowy prezydenta miasta. Wo­
bec tegp, że sto,a demów w mi';:s5ach poldkich po- 
gairara się w sposób zsTUraszająicy i  ie  w samej 
Warszawie grozi w chwili obecnej ruóaa 4000 z gó­
rą domówi. n%! remcm'owaa'ceh od dtuższeg© czasu)— 
ponrewir.ż ustawa o ochroni© lokatorów nie uwzglę­
dniła kosztów m nonlu — prezjdenlt miasta p. Dirre- 
wiedei opracował obecnie unTotwwoiwimr imigeM 
anniainy art. 3 ustawy o olbrrtiie ktetorów. Proiedtt 
uznaje w csJęj pełaS konieczność tstnifenia ustawy, 
a  cetem jego jest uzgodnieni© ant. B ^gstawy * 
współezesnem życiean e5conom''c®nem'. ^Bnowicią, 
o podwyżkach komodnego miiałyiby decydblwać ko­
misje. powoływane przez Rady nwejefci© w połowie 
z wiaSoWeU nfeinwhomioSci i w półowie z łtefcaifo- 
tów. przn-crom zdecydowane w ten sposób pod wyż­
ki •hiiyłyby ma pokrycie podwtków. koeslów tstvą- 
du. ruormałtnego remontu ł  t, p. Braik rnnomto do­
mów odbija #i© również bairto  diofcbwie rta vyd‘-J. 
nośd ■wodocisg.i’w wiarszaw-k'oh, pon'erroit oztwtn 
Pa ilość wędy ucieka do (kanałów z pow.iodiu usżkd- 
daema urządzeń kanałtracytnych i  wy>iicciągowych 
w dwmacłi mtoszkataych.

Płaca frrjinrów. Magistrat postanałwil! wyssflap'lS 
dlo Rady miejskiej z wnioskiem urfiwaJemia. etono- 
wnfe d© roranarządzenta wyfconiawwzego tn'inistrs 
pracy { opieki spnfecznej. godzfei IW-JttrfoiK)wenta 
tókladów .fryzjerskich w Werszaiwie od godte. 9 ra­
no do 8 wiec*, bez przerwy ob’edoiwe) z oibowia®- 
piem zapewmienia pracowrilkoTn S-gcrbirnego dnia 
prary meea kolejne towalniani© tch od B9$ęĆ na 3 
gwhafe.y. ,

Centrala Alcadeni/rtdeh Bratnich Pomecy. Osa- 
tecOTy lenmł:i wpisów na II grapę przrsnesmo-ego 
Kiiirsui Stewogratji pralktyczwej ispfpw* 7 b. nr. Nau- 
łca tmra jeden miesiąc % tam. że bezpośrednio po 
udcończeniiu słucha-ze są w si.fflmi’ »!en©.Trsfow,. ć wy­
kłady. Nieobjęte siypemdia. 'PoSredtoirtiwio pracy. 
Przyjmuj® się i meakademików. iSisirsaaJŁowsIka 63. 
L. ż . P. od 5 do 8 wiees.

Komisja Odznaki Ofiarnych przy ObywateMdm 
Komiittec.i® Wykonawczym Obrony Państwa w Wair- 
sznlwie (Kredytowa Nr. 4) aawiadaaua. że wx>b®8 
podreżeinia jjMłterJaiślf '• *wa*óiw robocizny prsy

C¥RIC W A RSZA W SK I
BłT. St. MfOCZKOWSfci.

Dziś, 8 w. Powtórzenie

I t ó i s j i u s j j a  F io n a a n  O iw atiia
fitrakcje i Nowości, ostatniej chwili. Oryginalna 

tresura rasowych koni.

wykonaniu odanak, esay edznak wynoszą od 1-go 
,b. m. dia osób cjnuitoych mik. 150, a  dla wojsdoo- 
wych —• I CO ank.

Powrót internowanych s ltlos{ł_ Biifflto prasowa
Minis: c.i^u.n Spraw Z*g:anictnnyicih podaj© do wHlw 
daaMińed osób BSiinteMiaowiaiŁych, iż w traaispanedla ■ 
jeńcami wojennymi powra«qją do kraju % drugie­
go oto bu tontfcntoreicyjtaego w Tul© iuteroowaoi, 
przeważnie oSiiJwowiiC s 5-eJ Sylberyjslldej dywizji
I) Abramicwts Folii*, sto  I/son», 2) DJnkowtńri 
K«Eii®ił?nł t jh  Jan*, 3) DikowtUd SSamisitow', «ya 
Steaialama, 4) Chtooiwsld Al©ksaad«r, syn Miko­
łaja, 5) Grecki Apoketjusa, syn Albert*, 8) Gran#*- 
ki Maafa®, syn Antoniego, 7) KwScieeic* Bolesław, 
6j 3i Grzegoraa^ 8) KomaiiKiicilci B-^gdan, Ryn KaroSa, 
9) Czyżewski Ftorestyin, syn KaŁiiksi*, 10) Radoło- 
wneo Paiweł, syn Jóaefa, 11) Skrzyńsfcii Leao, sra 
Eiuslaehego, 12) Samboki Bo csJaw, syn AMcsandtti, 
13) Sikorsiki Stsiaiaław, eyn Stamishrwia, 14) Szy- 
mańaki StanfeUotw, syn Karoto. 15) SawapdBułsŁi A9- 
fired, sya Jama., 16) Świomki Nikosicm, srym. Jóstós. 
19) Wawrrynowico Starnfel&w, syn Alefessndrac, 201) 
Woronicz Lud walk:,, syn Jama, 21) jRmdoaoraHlec SV 
irneJ, sym Józefa, 22) Zaprl ;!d Jówef, syn JTsawieim- 
go, 23) Ntodżwiiedziki EugpnjiuHB, syn Amitoeicgo, 
24) Zmigrodmki Pratr, syn Joiióba ora* roxMna, jeń­
ca cywilnego Sikoirak Logo Stanisialw®, — żona Ma- 
nja i  siosJra żony Janiha.

*t"c
.W Kijowie od dmfe 22 wiraeifinin roaporaął «w* 

iimzędoiwamie pełacanocniilc Polskiej Defleigwjji R©p«r 
trjsoyjniej w .Mosikrwhe inż. Adiam Rcfflodkarwteki pray 
ul Lwowskiej Nr. 8.

*5-: *
Biuro prasokve MiferlyięrjriBn Sprahr Zagramlcte- 

mych konmrcdkurfe, iż pocśaaiejn ssmilaimym t  Mo- 
skiwy wyjadą do kmaju' oPoby 'narttnpitjąoe’: 1) Am- 
irn  j®«, 2'. Biffevrika Antonina. 3) Boptomw® Fran- 
tBszlca, 4) Bojko Komsieirity. 5 ) Br itimai Z., 6) Btrae- 
zrrwski Ieoin. 7) (Butem MMiaJ, 8) BiufrUro Ediwwnd,
9) Burak Amiomi, 10) Chocheodffimigęr StonWWW,
II) ChuchenidCtoger Władysfewi. 12) C2icjr!«c(k5 Wte- 
cław, 13) Chroslowstó Sbatifel.TW. 14) CyfctafcSd Wla- 
cfftT.'. 15) Czerń:r(k Antoni. 161) Dro’dkiistvdcsGngj- 
foowTsSd Antoni, 1^) ’Dudlaroniko Jóred, 18) FjPmomd 
19) FPitpcwioz Bronfefaw, 20) Gmdidnislltfi Girregoffl, 
3t) Gfłewslka Kirzmfetra. 22) Greiritowicz Czesław, 
23) Grodhow?ka Jan toin, 24) GroS Jan, 25) Gurorwla 
Emilj.a, 26) Gutowi (NataTia, 27) Homcfer Zygmunt 
28) Kałiugia Konstanty. 29) 'KaOlewsSd Stanifslaiwl, 
30) Kęshyidd Marpim, 31) Kołcrau Mikołaj, 32) Ko- 
ąJoiWpki BofesJanę, 33) Koz’crsfeki Boisyflił, 34) Kwra- 
Kto-Brzoeiowrld 'Władysław, 3") Kowsfayk Jlatą, 
S6) Korsak Kasimifra 37) KtawrUewsIka Ebniłji, 88) 
Kowałeiwslki Mtonzystew, 39) Kirylge AdWJf, 40) Ko- 
rab-KnrpiOWTj Jan, Al) Knrr’andidka -Zoifsi, 42) Ł*> 
stecki Francisze"-. 43) Losmraeir TadtoteSIł, 44) Lis- 
kowadeł Wrtoud 45) LWwiilńsfci Mwfcał, 46) Lalbcer 
ki Jćoef. 47) Tmtto Jan. A3) Łoęanowsifc! BronisSatW, 
49) I.TSskoiWsłd Mtocryi'l’aw, 50) Djcbi^jewslri Jatą, 
El) Midhaiek Betnntti, 52) Midleg KSanistanly, 58) 
Miwraa Józef. 54) M w 7*i, 55) NadhSrfciewfez Mi­
chał, 56) Nasiraw^ci, Jfeefl, 57) Narotlowte Wintfy- 
sław. 53) Niedad&Bco'Hfai Stoaisferw, 59) Nowidd 
Kdlmturrt.- 60) iPmwRowirta. 61) TVrvgordni Jam. 62) 
SWtewdkT Karo). 63) IV.y-ms*: EBcrDtM. 64.) Roił. 
kienłfra. 05' RawnraenuWŁl Rrtmam. 68) łbdlriewiłcffl 
TtoJcdara 67) pecnejlro Jen, 68) Setmibał ®anf6isiw, 
69) Skirzyndlti Js f , 70) Stomilerisilvii .Tóz-I, 71) Sc»- 
Me Wsfrył. 72) SwirsHd WfeofeiM. 73) Sstortfc Ncnma, 
74) Tfebo Emfimlan. 75) TcttsmeB SHanisBsiw. 76) D-in- 
•dwradfea Hetone. 77) T”fczwfekr> ZH*h, 78) UŁriyo 
7y4v>. 79) Wlefemcn SrirrireiT, 80) Wereipro Iwon, 81) 
Y/iiseficferiiTloz Mikolij. 82) lW.ite)‘i|eiwsłd Ł., 83) 
Wójcidri, 31) Zhi«j Tutoicr. 85) ZasradUka Stefian, 
86) Zyclh Frańdsw*, 87) Zdbmb'etrg.

Krimtpińrtd Zyyynumf. umnesBrewny P5wnfea na 
powyńsziej łiśc.fe, na wlasns Żądłami© poeostoj© W 
Rosji.

Pcaateim wszyscy' s BTZ*.dk?ego gnpifeaJla w Mea- 
bi© 31.

Przyjęci* u minfatra skarbu. Mlnisterfam SPJc*r-
bu iccanunilbujie: P. Mieist " t 31caTfbu x» względni na 
oCIbrzyPn: maiwal pracy, pozostający w  swiązlku z olb- 
jęcieim uirzędoiwania, do rfnia 16 b. m. włącznie in- 
teresaiirtów pryiwalmrb przyjmować ni© mrożę. Od 
dnia 17 ib. m. począwszy ip. Minósiter Skainbu prajj- 
mawwć ’będzie pos ów sejmowych i uTardiników in­
nych władz i urrędffiw w© wtorlii i soboty od .godSk 
9 do 11 ramo. Interesantów prywatnych — w środy 
od 9 db lii ramo. 'Ogratóonenż* pawjisme ni© dotyczą 
reprezententów państw obcych. P. Minister Skambm 
uprasza, alby w spra wie iwymfeuu i Setojgatoia podaż- 
(ków ai® ziwiTKoano e'ę do niego listowni®, lecz kto- 
nowaaio te sprawy ca właściwą drogę.

N©ny wynalazek. Paryska Akadem ja Nauk
przyjęła do wiadomości sprawozdani® o wyinatozde- 
niu proca uczonego frcmoagfeiego Cteude preyrządil, 
nimożliiwi a j ącego szybkie i zyskowne rwytwairraina* 
wedoru diła symtezy amoniaku. Claud© cfraymiuj® 
wodór z .mieszaniny wodoru, ffletnu i wą-
gla, grystawiomoj na <tefalru;© ciśnienia 37 aifimosfaf 
a naalępmi© ozżębionej do temperatury 207 fltopnf 
poniżej zera. Tlen i węgiel proechodżą wówetzae w 
stan płynny, czy&iy zaś wodór zceteffs odldteieloay. 
Produkcja wymosj 220 metrów sotóctouyćli na go- 
dzinę. ,

Płakał ,,Rozueju“ skonfiskowany. Z rozporaą- 
daehfiji komiaaraa Rzadhi na m. st. Mrarsaawę u* ra- 

I sadzśa art. 27 częśó 1-sza dekretu z 7-go lutego 1®19 
i r. w przedmiecie tymczasowych przepisów prsso- 
j wydh (Da. Pr, 1919 r. Nr. 14 po*. 186) rai jurz/ftrtęję-



%

f e i„« l© B O T H  I K %  « e-w a r  ? eSc, 6 .paźdB;oiwSfca 1901 n Nr. 269

aitwn w art ustęp 6-ty kodetosu ksr»«ga
pree-wMisiain©, w <Ła'iu 4 b. m. dbłoóiono aresztoBi 
iuiustira'ivaory plakat reklamowy ca&soptóWiia gx»d ua- 
rwą „Rozwój".

W Y PA D K I:
(r) Okradiruie k«ści»Ia. Nocy rwic&oraisfBej ,prnw 

wybito oionb dostali się do wnętaza kościoto W K*>“- 
stzuschre złodziej© i olcraidli kościół z wsaysktoeg®, 
i»  można było wynieść.

(.*•) Bandytyzm w p®w. radzyń&khn. Od dłuższego 
kii caasru okol-toe Radzynia sa nam i-cdmsne praea 
liczna boatiy, uzibrojcn? n.ejednoikrolini© w kST?Jbii- 
nv. Bandy ta odw toteją  Lawet wesela ch wysCcio 1 
każą się raczyć wódfcą. Ludność jest st^rcnyarwjaffla 
i  jedyna n ad le ją  zmniejszenia si© plagi bandyty*’ 
mu jest gpodrtowar.a zima. która wypłoszy bandy­
tów z łaeówr. gdzie dotychczas się ukrywają. łto- 
Kcja dotycłicffles jest n iejeduokrotoi© besailaa,

(r) Wykryeie olbrzymiego składa zlodsdejokiego 
Dnia 24 zeszłego miesiąc* okradziony został Sioan 
amieaykiarfeki d.la ratowania dzieci w Europie J. D.
C. przy ud. Ctape* 23. Skradziono nwJJanirwaj'vw”]* 
loici opony i kistki samochodowe limmy „(todiLLac". 
Opony te używane są w Wanazawie tylko prz/ea 4 
lirmy, które posiadają odoiicśnogo syetenuu samo- 
ehody, •wótęe odszukacie sfcrad*Łc«ytch opoia, udawa­
ło się’ nie bodzie przetifetowido melkicłi trudności. 
Ztodzieja jediaatk nie spieszyli się abytaió z» zby­
ciem towaru.

Kierolwmnk drugiej brygady uraędai śledczego.
L Stsaibrański. 'postanowi! je Arnik -towltoiictre _ a>rty- 

ły ze składu amerykańskiego odioMeać możliwie 
szybko, iW tym celu wysłał diwiuch wywtódowców 
ca giełdę szoferów die jcdiiej z cukierni przy uL 
Norwy ówir*. którzy, odegrawszy rolę nclbyiwcó w za­
częli peswuikawiać opon do swych sannocihodow. 
Dwwfo esoterów: Feliks Ratalik i Mieczysław Ro­
jek dbśeeałi żądane opony i kiszki dostarczyć. JPo- 
aBukawstY“ na rraku, następnego dni* c&wiadcayffi, 
źe żą-laue artykuły znaleźli i mogą wiJkazeć źródto 
lUA-d*. D#to 47.000 mk. zsdćtfcu i zgcHMino się 
pójść towar obejrzeć. Szoferzy eaprowadałłi raeteo- 
myicfi iwłbyweów na ul. Grzybowska 45 dlo Józefa 
Górskiego’ który.' wziąwszy klucz od stróża, wpro­
wadził wywiadowców na 9tryeh. grteie znajdowała 
alę badana ilość opon. Jeden z wywfeHoiwcólw cgfa- 
drit Wwac. targując sie o cenę. gdy diruigi dał znać 
♦cletfonent o wseysflefem kommarajowli SKkbr.'ridkie- 
bzi, który prayjechat sam kierować posmłkilwarnam?.

W c*tyro domu praeiprciwadżome sBcaegóJową 
łWmzję i tlić. * włffdkłetm IciTfca opera n® strychn. 
nie cnaleziomo. tkrumitoto tySko jedną piwraiicę. któ­
ra naileteia <to właściciela domu. Buriholtsa. Kie wy­
padał© Ibowietm u człnr.ueka. poddbno miUjairdetra, 
efea»aoego się dobrą općfflja. piwetrzwwć piwnicy.

iPo krótteęh wółwmi-aah portsraowiT taiwtoairz 
Scabrańffc' twn zajrzeć i raiedwśe otfWwzięh© drzwi,, 
ujinwn© ogroaBiny iskład narjiwomailszyich _ towarów. 
Na .wstępie zanies on o ruiTzpdzia złoiM ^lcię i  t>T- 
IwwywLe rtońyoe do piwinomi-a krr.it. wartości ScJ- 
kmet tysięcy imwrek. Całą mieemal rsiwarfoSĆ kra- 
dHierivoh towaróbr amewkaódWego toOBW:ifeSu; pirzie- 
dzy łedwebraeti v> Itrar miipony. sirrrldlziól »eti w Tow. 
WNw&o‘Res^tslcem przy ul. C7emii8jkiciwslk.ieJ 192 
I orr-.nT’e naip?sy pa.pierorórw. dtaradizrbwych w koo- 
prerałytwie jPocafowfesf* przy phPu Naipolaona; d -  
brawnrh iłofć manufaktaiiry niewTlrdoniiego ddiyrt)- 
cfflRB podhodeenla, rraa wiele inreg-> p-nnego dóbrt- 
tou. Okazafo tfę  wi^wrrws. iże klnrz wf tej pitwftiry 
mieł stróż ł że gospodanz diomu z oilwnitw tęi wca 
lt> nie kwrrstot. enj o w war t rtSot jW ^  wtiiedz.!l»>. 
PraepnoiwadBoine Sfedztw© WtaJiło. će stróiżi domu. 
Francilsz^k Wiemsaik. był |u ł  karany rr krwiizjeż 
pray poraocw peffleop a; że Józef GómJd tówoW  ,n!e- 
Jedlwokrriitłyie odsiedywal wieMtenie i w sferaylh ^o- 
dttiejskł h  zrany teżt pod rmudieiKhneim ,.Zfisnłefe“
|  drwrtj MKferBy udemobilirowBrnii, którzy odegreili 
roir pośredników, eą to równie! sBWddoWt rito- 
dtóeje.

iW ww'«doTT z wMIcryciem dkłatdu ziV^'eMrielRe 
pasy ad. Gwnb owsiki ej. wdlorodo osły nr-reyjfpa- 
dtełedy. Sprawa jest w toku drSw/rjo dlrebodBeKiw 
gdwż lup nUcRltak-jrki ae dldwint ameryk, kom. był 
wiezi»ny przez mJaeto wojzfcowwm raiwoefeoderat.

AresstswJinze dełorey wdrtrtonneg* Tkrwra
wiezienia śledczego przy "lL Tkrolrej 24.
Kaiite. *o?.f»ł ta  no <*■*?.?©!« eluiżlbrawą are«uMw«l!y 
! oBBidncny w areaaeie centralnym,.

Obfawy, Wynitlrisean tnbVwy. dlclkioinsaeij w caiha 
Wbrarr-rwee. w d. 1 b. m. by’© <as4rrjOK»i« 290 pó- 
dejrziO.zjich osób; podrtsas drugiej oblaiwy w dniu 2 
b. m. zateznmaino tylko ,17 osób.

Yt’alka ze il«dzicjstmi złomaiaków. Na pola wło-
M a&kie we wsi Oidwtóytóe gm. Stnaaaeww (potw. 
uóeazatwdci) witJsrtguęła w nocy banda ,w łiiczlbio o  
kolo 30 osób, uoferojooa w broń paitoą ii kije. Rcba- 
sie. steroryaofwarwtąky wantovmilka, zaczęli Oropaó i 
rsibiwać zicimraisild. Na interwencję po-Tlco-ioma- 
nydlr gospodtoirry. którzy stra^kji z diuibobówki: aa 
jJtefrrfh ze strony brody posypały się strrały re- 
woliwetravro w ikierunlnu gosp-idr;ra,y. Ns uniiefoĉ  srj- 
lola koimcnd.sir.it pole# new. nsesawwHlcXlgoi wysiał 
oddBirł boaaej policji, który us.trr.ymał 13 mężesym 
i kobietę. Są to przewdn'e zdećn«3lbi.iiirat!twiand. śd- 
nfsrąe bezrobcH.ii: Bronisław Niedzizikowetei, Józetf 
Kopeó. Jr-tn .Psocoełlńidkr. Jan Mąewski Leon Le- 
weodolwffci. Jara ChUrwiicM. Francisack Witerlk. Jó­
zef Rydiyński, Audizcj Mc^w-sćd, .Tóneif WoMtś, 
JPsef Mo'i>.oiw;M. A^dJrzfj Mądsowrfa, Józef Kair- 
póńaid i  Francisefca. Wolska.
\ Zatraymar.il ppzyan.al.i, «ię do w.il y i wyjaSnlB, 
ie. będąc bea piracy. Wdali sie na polo, cctem przy 
wieedenia ziemniaków. Spofrawśzy imartówniSsa, 
SterWyarAraili. go ea poottoca rewolweru, »i© po- 
zwalr.iac ruszyć się z m.'cdsr©, fe-wiagy przy wwr- 
ćewnillcu Bror'sbravn Nî daiaiilkcrcpfdego z rewol 
reno. pozostali sań kopal: i eyira.ll do .worków zicim- 
n:rlą:j. Po zjawicaju *>ią na po'u pciszlkcdowtinydh 
pc îpodairzy. łbrc«*i T/i ic,klcli. lk'órsv dcli ki’ka
skiatlów ma postowi., j den z bandy. Jifeef K roui- 
ek7* dcl kilkr sirzsłów a rewolwcwr w ikie.rT.mku 
pompodrrzy. Od iKfirp!ń«k:ego odeibrsno ręwoTwcr 
symt. ...Parabelkiim ‘ z d%wm Tnagtayinr.imi i 10 Jft- 
dkuttemi. Ątesatcmwych przekrreioo wtedbom c«- 
dowya*. Ódebrarae ŝ enrairki zwrócone ftoapdtomBJB.

Gr«źnv pożar. We w.s:i Stary KesMwicr «pn. 
USjmriWw "wy»M pote.r w stędol* Marfamny Nnwn- 
Icowskiei. k-tó,ry -makietek s ’lr eyo .wfaJnu pirzcu ót? 
s:« no iicii zrJgrcdę a r.rsiieprde m zahtfrdęiweaw u - 

f  siada Józefa Aćtemiraafc*. Xcw kowoks oblicza ( to r  
Igp na 6 miljonów mili.. Adcrmcsz k zaś aa  2 miijoay.

s s

©ery ap.re»d84«ęj pi'ptraosAw, slowtfcicim czego sirarlb
państwa jucnitaM miał straty, wynwaące « ?órą 86 
mlljeiaów m.lt, — i prae* bespirawrae iwydlaiwEBie 
„prób* tytiuniewydh, deiputafów i  t. ,p.

Rozprawie praewioduicayć będzie sędzia Jaw© 
rawski, ©stortfceinil© popiera piprcikunatar Wóyclicki, 
obronę zaś wnoBi dir. Hotanofel-Ositiroiwlsiki.

W łniicntu skarbu państwa alflcję cywilną po­
pierać bedżie dolegał prokuirateji generalnej.

Wśród śwfedfców powiołrraych praen obronę, W- 
guRujjia: b. minisłer slrarbu Władysław Gralbsiki, no­
wo miamiowainr w-ccimlnister. dr. MikuJecfó, wice- 
miin.istea' dr. WeinteUd, dyrektor mąnopofo* dr, **- 
tewewBdol. adlw. Sz«nwwtd .i 'Inni, W cfosrefctedBe r»»- 
CBOsmawców: yp. Czesław Rylbińaki, dyr. P. K. K. 
P., i prezes związku bucbaliterów. p. Henryk Sachs.

Rozprawy potrwają 3 dinf.

% g-downietwa. Pełycthcząscnry rprokur'■teir są­
du ©kręgowego rw Warswaiwie. p. MitecTrrałctw Jn- 
w s ł  ©pnścił Bojmowcoie stoarowicko a przeszedł d© 
adwctotuiry.

T e a t r  \ M u z y k a .

fautawtyczn*, komedyjki, piosenki i bejki dla dtae-
ci. popis gimnastyki ly.tmiciri ©j, balet i dsór dzie­
cięcy, o n a  orkiestra dziecięca. Inauguracyjne przed- 
stewn'enie odibędzl* się w poeząltach lisłtcpada.. Kie­
rownictw© literadco-artysitycMie i  główną reej^serję 
poiwierzon© p. M. Lipciwskieimu.

Zgon Humperdiacka. IW Berlini© aniair? zna­
ny i ceniony kemfp!c®y,!t:ir i  profesor karnipozycji, 
Engelberł Humperdinck. Haimperdirndk sawdzięcza 
swój rozgłos głównie baśni wpwowej ,,Jań i Małgo­
sia", która obiegła świat cały. Muzyka Iracii w aian 
wybił'ią indywt!diuiailłmc*ć) i  jako twórcy, i  ja to  pe­
dagoga

DYREKTOR MONOPOLU TYTUNIOMESO PRZED 
SĄDEM.

36 miljanów strat.

Dzid sąd: okręgowy pmyslępoje do sądzenia 
sprawy gcnwraltaego dyrektora mioaippołu tytuiaio- 
wega, d-ra Karała SeM'gevr, oskaetżomego o nadu­
życi© władzy służbowej przez mylną kalkulację

Z FILHARM0NJI.
Poprzedni tydzień przyniósł nam na k'unccnci'e 

środowym i piątlkowym kilka ciekawych dtóeł syim- 
feinłcsnych z bwóretzości rodzimej: Karfowńoza ,.E- 
p :aod Ka mâ ksiraidiai©**, dizi©lo pońmien-tme, dcJsctó- 
cssoae i BinstTtutoenfowfisne przez Fiiltellbeirgw, pieirw- 
siy raz wykonany kcmceirt fortepiajioiwy oip. 43 iRó- 
życkiego i tegoż tompmyitora scłterzioi symffonmzia© 
^StańlcTyk‘‘

,,Ejptmod na mastoradizaiet* zawiPra w eolbiie 
wswys’ikie siln© wl'siści"wości KairfloiwfcBa: inwencję 
scraemą, aryyinalną i głęboką, łrtóm w pierwszej 
części piracjawia alę iw wyrazistej, o dtoraktary- 
Ptycsnym rytmie, muzyce, jakgdyby itiainewJiej — to 
przynajmniej suggeroj© tytuł — w ctoe&ol drugr.ej 
wyip©w.l*da się w dSufceym. wstępie meJrtfylnym. 
prayeraem ta imeTadJe. o ®męfneim olblcicau. iści© 
IrarfowiezcuvBkiCTn. ni© oiwi© się. nile etetępi Gdy­
by program nie dawat naiwiet pod tym wagiędem 
objaiśaiiemia, insttruimetiteicja tego datata mu©ial«lby 
wirócić u wagą, udiradza bowem ©drazin rękę wy­
trawniejszą, jnOdtoiejsaą, aniżeli rętka Karłowiozia. 
Program potwierdza więc ty.Bteo iptrzypusccfflenfla, 
które oamimają się podczas andyrji. 'P. F^telbeira, 
wyifconyw.ująe ten utrwó".— * prócz niego Straussa 
cZa)naf«9f?«“ i Slmswnódkieg© fmtrment z ‘brlrćhi 
..Pie,fiTiii<ffllraf‘, njeca. za pomocą rafliinowialnej, jaston*. 
wfij jnstnjcnenfcrciii ihrstmjąra jakiś olbrao kfópy 
itaudmo emb'© adibrorm-ć be* znaionwóci piraoramw— 
praywitoł się z pufbflćcznością wnrssisiwdrai, po kilku 
latach wojennej rozłąki. Wreltórieil© jezfo talleatiu 
przyjęli' go kwint,imf i gramiiąceimć oklaPtoTOW?. z» co 
p Filelbealg sl-ę pnzez poiwlóryni©
ctzęiśe/ komprwycii' Sfirriw.ifii?ikie|g©. /

KoneOrt farfeipćmowy Różyrklep© dał zwoileri- 
ni!k©m. Ulent-u naszego pSadniego komipoEądiara pe­
wne zadrIKaceyłtftnfe zt^.. inny zawód:, maniony. 
Jest to mecz w  całości udana { pielcno. © swioii^ytm 
ckrpokteTyttycamym kołorycśle łmstniTOienitoilirm. nie- 
ppmd'Cfirdhowansj. nlcbouirSmeij orytęćmatesj imeltoidyce, 
w części drogiej (’nBdńnte), kfiórą ntl się ro.jlepilej 
podmlbala. witóejlętote łącsac.a fortepian s iccktesttra. 
bes szw.ynto diSa pierwwrago; sb’Hhwrz potrostaj© 
pod wradc»Vm frej mnzrfci impreejontytyctSłMij od 
pneraj tfca do Icotlra, Cbęóć ftraeoi* (afflep© giooos©) 
odz.Tiacwi Stę pełną tcnnpoaaronnffiu, tonScstią ty*- 
m*ka.

Orkfeafiną dtyryfcuwą! p. Mlynwrsljf, emrt «* fcr- 
Vptanl© p Tnnr»rń©lr», pofeonywująe k brawurą 
teohrłngme frwdinoiSd wttwwn,

,W pmgra.mie nniajdowsit sfle nadł© ..Stańcwk*'
,Różyckiego, srlrairHo symfrMimnft, oraz Sklrjabdlnla 
tv'erref symfcn'czny. zsBwtultmwwny ,,F3!edl<̂ lz«',; fe­
derate?!© temu tytlu'Howl rr‘e  bardzo chre *rę wieirzył 
rw ełciww: JełR to ma być ekstaaa. to chyba, tyiko,.. 
oirfrraścilej zmysłowa.

Na ponoSudte’olWymi konceinde ri^zPltiryin wy- 
etąpiils Apiewarzlka, p. IferJ* UW#: ©fos © łrfrimifs- 
nr'.'.! ętm«yuowemi, pięirny, «5.Tny ł  — pirzMewirgyyf- 
Viorm znakomicie wysutolwny.

iD%j mNotfHnkóąr pnwwd«4mągfc(. nteowwszedi*:!©- 
g-» kiwsaSił wotesłneg©. była to fetotai© nleZTryk’* 
feVedidj^i^v'bmrzra*. P I,©bila fest w .ptortWBnMHi 
rze.iyi© »p«>w»crba oppuoiw*. podbiła schlę wip# 
ełuchm y głównie donfią rcęścią pWagireraa. w któ­
rej TjwlrsariliĄmy braiwWtrow* ©rfi-ę z ..TVyw?* 1 — 
nwłew/-zia — (łnemo-i-^ranową) z  , .Carmen": to
pieśń Cam«r=y o .mrficńictS byłą- rzemś w  swoim ro- 
dfestjiu kSasjtznPmj, ■mlsitirzoŵ felem. maim©. £» opra­
wia d®a niej BtitJh sie nip seena. tefcis salta tanner- 
trawa. Znwtatwna ©ktekręnć — p. Łafeją rcdteosBO- 
w*’® ze© swoim śpiewem dłuższy czas pomad p o -  
grtfim.

rhoreigo © B’irzlbauma 7»stip)pti{© ©becmie a
lęutwyt i BSstóHorram ptwW iniaim  V Umnfifaw
Sanie ^afiufę or.ecno. że Ucułtcertów sobotmieb p©-
potttdniowych. które » ueęauijr prawodzi p. Szralc,
m> mogę etaefeaft, * .powodw 'ich (popy. uroadipawt©-
d.nfej dla ©alej masy ludzi. W ł rn eptolsiób 'rroi nie
toiką pdykBŁą eni'daxjo, fr.kę, wadtuig wfcrjB ionyidh,
mtoła być gra wiotonaBekma p. Piafigórsldeg®.

«
iW ©at îtniom mojen sprawezdairrlu z FiRaair-

mo-ji nominałom punce TOpamnfenS© ©emy wdtóał 
p. C*mt««-WiJ**clrtoj w ostisWiej cftęńd' syrafoujl 
Mobłeira: dmokomii’t  slrtystka przycrjyinjla sie w zna. 
ewe*1 mketB# do dtodefn'ego wrsżrnto, Jałcie pozo- 
etalwilia po solbie to proiduldcjia. J. R.

Teatr Wielki. 'Dziś ..Haillca*. Jiuittr© JPajane" 1 
balet .jSzeiherezadSI*. W sobotą ..Żydówćaa".

Tea.fr Rozmaitości. Dziś „Buumfeiferz Stralmon- 
diu“ i „Sól życia". -W końcu przyszłego tygodnia na 
repertuar teatru .Raamaitcści wchodzi ikounedja s»- 
tyryiraua w 3 iskladh p. t. .JDzż^e S^ołwl* K. Woro- 
cayńsikiep©. R-eżjsaruje E. Chaberski. W niedzielę 
po potodinto o 4-ej po cenach zhilżarych dir?imaty_ M. 
Maeterllncka ..Burmliatr® Stytoondm • i  .jSół życia'*.

Teatr Polski. Dziś „Tajtua".
Testr Reduta. Dziś po raz 30-ty ..Ba Hi wierz zrs- 

kochaia.y". Jutro ..B'Jiwtort; zakochamy".
Teatr Mały. Dziś i dni następnych. ..ósma żona 

Sinoibrodego'*,
Teatr Dramatyczny. Daiś prennijcg* dramatu 7a - 

.połśkiej p. t. „Tąintoin".
Teatr Praski, Dzś „Wicek i Wacek \  juta© „Do­

bra® okrojony frak".
Teatr Powszechny. Dziś ,,Dmeoi ekaasmieg©".

Z Filharmonii. Jutro, w piątek, rw Filharmonii
wdelkii koroeert symntooiczay. na któn-an wystąpi Jó­
zef śbwiińdŁL i1 wykona koracert fortepaaiRuwy e-moil 
Chorćm®. Orkfrestoą dyrygować będsle Grzsegep ^Fi- 
tclberg. Na czele ©rogrcnwi ©-fciestrowiego aiieśmier- 
telne dzieło Beethoveiaa, gymifonj* piąta.

W sofbotę, e godz. 3 pp. i W mlediisto <* g. 8 |y .
dwa następne występy fenemenalazeBO apiesBica
Dymitra SuMmowx .

iW iniedzielię, o godz. 12 wr pa*. ipwrantB ”W 
gnarowskii. Dyrygować ‘będzie p. Ozimaństa.

POKWITOWANIA.

N* fundusz wyberczy O kr. K*m. Bobeto. P. P , B,
'few. F. P. mk, 1000.

ha Bibljotekę Publicama
Ąpoloaja i Leonard Baji mk 100 
S nik. 100.
H ; \  Sujkowscy mk 2CP>r*
Edward Oz mek i’ Zioeća o:k 500. ,
ń w-' fLw Majewski z Miianówka rek 
Ś ,P. mk. 800.
D. P mik. 300. 
f i ’ P. mk. 50.
A’ G mik. 100. 
iW. G anik. 500.

Na fundusz Wybwrezy,
jTorwi Olek mk. 500.
Apoton.ja i Lećnśffld Baji ®ak. 200

Na gf#dnych w Rosj*.
Apoktaj* i Leonard Baji »nk. 100;

Na dzieci tow. Białeg*.
Od robottóka K. K. b budłetwy portu «« Stótoąj

Kępi» mik. 500.

0  K. R. kwituje z  odbiixmi eebranych u* po­
trzeby dżieliicy Powązki od tow, robotinikaw tej 
dizóeluiicy z listy Nr. 1 cztomastu ływlący treysta •• 
siemdzieaięcLu miarek palsflcich i  z listy Nir. 2 — 
diwuch tysięcy sześćdziesięciu pięciu marek poi.

O. K. R. kwituje: Zw. prac. przemysłu Spaży*. 
caego, Sekcja Transportowa, za rebnas© z kar ®* 
agitację prseduyborcią mik. 15.000, ©raz * • «świa*| 
robotniczą mk. 65.000,

1
n a  r o k  1 0 2 2 .

Wzorem lat ubiegłych partja nasza przystępuje do wydania Kalen­
darza na rok 1922. Kalendarz ten zawierać będzie b. bogaty materjał 
informacyjny i beletrystyczny ze szczególnym uwzględnieniem życia robo­
tniczego we wszystkich jego przejawach.

Rękopisy nadsyłać należy pod adresem Warecka 7. dla tow. Bor- 
skiego do dnia 15-go października. Organizacje społeczne i kulturalne 
uprasza się o przysłanie swych adresów. ____________________

¥  powiecie Garwolińskim P i
IV, godfc. jazdy koleją do Warszawy) są wolne posady 
nauczycielskie. Podania wnosić należy do Rady Szkolne] 
Powiatowej w Garwolinie. Do podania należy dołączyć: 
1) świadectwo lub legalizowaną kopią, 2) curriculum  vi­
tae, 3) metryką, 4) świadectwo zdrowia.

W akuje także kilka posad kierowników V, Vi, VII, 
szkół, o  które to posady mogą ubiegać sią nauczyciele 
z pełną kwalifikacją mający wiącej aniżeli trzy lata służby 
nauczycielskiej. Termin wnoszenia podań do 1 listopada 
1921 r.

/T-© ,S  brodawki i skórą zgrubiałą
%Jł O .  * -El Am. R. na podeszwach
bezpowrotnie I bez W JT  *8 «  TKJŁ/li ^
b ó l u  u s u w a  W  ^
wyrobu Farmac. Lab. „A p. K ow ralahi“  w Warsza­

wie, Miodowa 1. Sprzedają apteki i składy apteczne.

/

D i i i M t i t m  u i t a a n t .  |

jnupur
Jan Grodzieński i S-ka. Warsza­
wa, Marszałkowska 95, tal. 23164, 
Gdańsk, Stadtgraaen 17, tal. 34-80. 
Poleca

is
futra, karakuły, foki, garderobą. 
W a re o k a  9 . Sklep Blajwaaa. 
_________ Tel. 122-97._________

D r .  m e d .  D U 3 R 0 W I C 2
W sp ó in a  52.

Chor. wener. I skóry. (Kosmet ) 
do 10 r. 1 od 5 i pół do 7 I pól pp.

T r i T R Ó S t K O W S W
lekarz asystent szpit św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (Wassermen). Chłodna 
26 lei. 99-29. Od 2 - 4  I 6—8.

(dawnie] 
ul. Bo-Si. Walaw B e i t f t

duena 1). Choroby weneryczne I 
skóry, wznowił przyjęcia. Przyj­
muje obecnie. Miodowa 9, m. 5, 

Od 1 >/.—2V» 4—7.

Dr. M . T u c h e n d l e r
b. lekarz polikl. prof- Lessera 

Choroby wener. _i skórne (wło­
sów) niemoc płciowa 10 12 i
4—7. Królewska 27, m. 1. Te­

lefon 14-27, 6735
nhinrii męskie, palta, kurtki na 
UUjOi J wacie, futra, bekiesze, 
burki. Ceny n a j n i ż s z e tylko 
Chmielna 49, m. 5.

TEATR DLA DZIECI T ID,ODZIEŻY.
Dyrekcja Teatru Nowego poiwtóęki myśl wrga- 

Biwwanda stałego '.ealru dla dz:ecd i młodzieży. V-inni zużyte, gazety, kajety 
•DrwdstaWiiento odibywpć się będą w sobotę, ntodzie- ; ripl&J f kupuje „Izma" Miodo 
1© i święta po renach znacznie zniżonych. Na pro- j wa 14 (w bramie), 
gram ztożą się: opery dziecięce, wodewil©, baśni® ! T i r : . ' .  — . —

M 1̂1 ̂  13? Y krwl (svf|||s)ani awl »t» w ■ -moczu (go- 
nokokl), plwocin, kału ltd.

« S » us*«°m1 9-f tL LfiDS
b. asyst, przy szpitalu Vlrchowa. 
Lobrat przyjm. od 9 — 7, krew, 

od 11—A

Dr. S. OembecHi
OhOPOby s k ó r n a ,  w e n e r y c z ­

na i m o czo p tc io w a  
N ow y -  Ś w ia t  3 0  o d  5 — 7.

Skóry
n a j t a n l o j  można k u p ió

. is f ira ia  ttoeiiiiaisiis
Żórawia Nr. 29, te l. 277.87.

8r. mi Jul j a  BLAT
N o w o g ro d z k a  >6 38
i od 6—7. Tel. 202-11. < 
ner. skóry, włosów. Leca. prom. 
Roentgena. Kosmetyka. (Zna­

miona i t. p.)

rw ©o, od 1—3
2-11. Chor. we-

UfPł N A n® swetry i kilimy. Przę- nlinij dzą i bawełną poleca; 
1. Władysław Nalewki U w pod­
wórzu, telef. 177-20

ZeoMkdw budzików, reparacja 
sólidna, tania. Gwarancja . F o r ­
t u n a "  Mowy-Swiat 10.

ummi z
ry. cukry, czekoladą: kooperaty 
worn, sklepom najtaniej polecą 
.Zródlo Polskie* Jan Grodzień­
ski t S-ka, Marszałkowska 95, te­
lefon 2 3 1 - 6 6 . | _____________

IH ff ilD f  Ł S r
i skrzynkach poleca „Zródlo Pol­
skie" Jan Grodzieński i S-ka, Mar­
szałkowska 95, tel. 231-66.

s = «  IHU. RYZ, KISZE
f i s i e  ssoch. s ; 7 .“,'.? ;
„Zródlo Polskie* Jan Giodzień- 
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

do prania 
I toaleto­

we po cenach fabrycznych pole­
ca „Źródło Polskie" Jan Gro­
dzieński l S-ka. Marszałkowska 
95, tel. 231-66.

M l!! ,  ULEJE,mmi ceiebt, g a
Polskie” Jan Grodzieński I S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66.

nsn wełniane I Inne pole­
ca .Spółka Swojska* 

Zóiawia 40, tal. 251-96.

mm ślady po ospie, piegi 
usuwa radykalnie KU- 

mecki, Warszawa, Niecała 5.
NiTI IfifV sznurowadła, grz«- 
lik i, lU il ,  bienie, skarpetki, 
pończochy, chustki. Mydła toale­
towe. Kajety poleca kooperaty­
wom, stowarzyszeniom „Spółka 
swojska" Zórawia 40 telef 251 -9t>,
Ahroribi ślubne, złote, srebrne, 
Ulil4UKi pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj­
mują reparacje tanio, dpbrze. Zna­
ny zegarmistrz Gutmacher, Smo- 
cza 2i róg Dzielnej-

sztuczne używane kupują 
ptacą od 100—400 mk. ząb 

Za biżuterją, platyną, złoto, sre­
bro. Ceny najwyższe. Krucza 42 
— 10. Uwaga! mieszkania 10.

RetLaJktor wacaefov dr- Feliks Perl. R ed. o(l®iiWiiied2i)aifly B ron . 0Ieclini»wii“A2- Odbito w druk, „Roboktika *, Warecka 7. iW vdaw oa: Nacił P. P. S.


